
M. Manescu
na Wybrzeżu Gdańskim

Premier rządu Socjalistycz­
nej Republiki Rumunii Mańea 
Manescu przebywał na Wybrze 
żu Gdańskim. Gościowi towa­
rzyszył wicepremier Tadeusz 
Pyka.

W trakcie przejścia history­
cznym szlakiem „Królewskiej 
drogi” od Złotej Bramy do 
Ratusza Głównomiejskiego, pre 
mier Rumunii zapoznał się z 
dziejami gdańskiego gotycko- 
renesansowego zespołu archi­
tektonicznego. W salach Ratu 
sza M. Manescu zwiedził Mu­
zeum Historii Miasta Gdań­
ska.

Następnie spod Złotej Bra­
my Manea Manescu wraz z to 
warzyszącymi mu osobami u- 
dał się trasą wodną na Wester 
platte. Z pokładu motorówki 
goście obejrzeli rejony przeła 
dunkowe Portu Gdańskiego 
oraz tereny rozbudowującego 
się Portu Północnego. Na Wes 
terplatte, udekorowanym fla­
gami obu krajów, pod pomni­
kiem symbolizującym męstwo 
i patriotyzm żołnierzy pol­
skich premier Rumunii złożył 
wieniec. (PAP)

Doskonalenie systemu 
finansowo

ekonomicznego
Wczoraj odbyła się pod prze 

wodnictwem członka Biura Po 
litycznego, sekretarza KC 
PZPR Jana Szydlaka narada 
z dyrektorami jednostek ini­
cjujących. Udział w niej wzię 
li członek Biura Politycznego 
KC PZPR, zastępca prezesa Ra 
dy Ministrów Mieczysław Ja­
gielski, sekretarz KC PZPR 
Józef Pińkowski, kierownik 
Wydziału Ekonomicznego KC 
PZPR Zbigniew Zieliński oraz 
kierownicy resortów gospodar 
czych.

Celem narady było dokona­
nie oceny dotychczasowych 
społeczno-ekonomicznych rezul 
tatów jednostek inicjujących 
oraz przedyskutowanie dal­
szych kierunków doskonale­
nia systemu finansowo-ekono 
micznego organizacji gospodar 
czych. (PAP)
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P. Jaroszewicz na przedzjazdowej 
Warszawskiej Konferencji PZPR

Z udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR, preze- im. Nowotki, które wytwa-
sa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza odbyła się wczo­
raj konferencja przedzjazdowa drugiej w kraju pod wzglę­
dem liczebności — warszawskiej organizacji PZPR. Konfe­
rencja dokonała oceny doświ adczeń w pracy partyjnej 
województwa warszawskiego i wytyczyła dalsze kierunki
aktywnego działania. Przyjęto w tej 
uchwałę. Wybrano władze instancji
legatów na VII Zjazd.
Obrady otworzył zastępca 

członka Biura Politycznego KC 
PZPR, I sekretarz KW Józef 
Kępa, który skonfrontował za 
mierzenia sprzed pięciu lat z 
pracą już wykonaną, podkreś­
lając, że okres ten przyniósł 
ogromne przeobrażenia nie 
tylko w gospodarce regionu, 
ale także w sposobie myśle­
nia i działania ludzi. Stołecz­
na organizacja partyjna ma 
dwa najważniejsze cele: wy- 

. chodzić naprzeciw potrzebom 
kraju w dziedzinie nauki, pro 
dukcji, kultury i życia spo­
łecznego oraz czynić wszystko, 
aby ludziom zamieszkałym tu 
taj działo się coraz lepiej, 
żyło godniej i rozumniej.

Na modernizację i rozwój prze­
mysłu województwa stołecznego 
państwo przeznaczyło w minio- . 
nym 5-Ieciu 50 mld zł. W nadcho­
dzącym planie 5-Ietnim na dalszy 
rozwój i modernizację przemysłu
zamierza się 
zł.

Cały naród 
chu, z jakim

wydatkować 95 mld

dumny jest z rozma 
buduje się i rozbu-

dowuje Warszawa, z jej rozwoju 
gospodarczego, z inwestycji, któ­
rych pięć łat temu nie było. Do 
dzieła tego wnoszą swoje myśli

Sytuacja w Libanie
coraz bardziej dramatyczna

Sytuacja w stolicy Libanu, gdzie od wielu tygodni toczą 
się walki między chrześcijanami i muzułmanami staje się 
coraz bardziej dramatyczna. Zwalczające się' ugrupowania 
podzieliły miasto de facto między sobą. Wschodnie dzielnice 
miasta zajmują bojówki falangistowskie, -a zachodnie — mi­
licja ugrupowań muzułmańskich. Bejrut odcięty jest od re­
szty kraju. Pożary spowodowane pociskami artyleryjskimi, 
zniszczyły wiele domów. Ludność zaczyna dotkliwie odczu­
wać brak żywności.

Ministerstwo Zdrowia Liba­
nu oznajmiło, że szpitale zo­
stały pozbawione dostaw plaż 
my. W czasie walk został ^ni­
szczony bank krwi w jednej z 
klinik w południowej części 
miasta.

Ministerstwo Zdrowia os­
trzegło przed niebezpieczeń­
stwem wybuchu epidemii ty­
fusu z powodu fatalnej sytua­
cji sanitarnej w mieście. Na 
ulicach znajdują się zwały 
śmieci, a gdzieniegdzie leżą roz 
kła dające się zabite konie.

W nocy ze środy na czwar­
tek w mieście trwały walki i 
jak do tej pory nie widać per 
spektyw politycznego uregulo 
wania kryzysu. Nie spełniają 
się też nadzieje, iż walki usta­
ną jeśli antagonistycznyn* u- 
gruptrwaniom skończą się za­
pasy amunicji. Jednostki sił 
bezpieczeństwa, stacjonujące 
w utworzonych strefach bufo 
rowych nie są w stanie zapo­
biec starciom zbrojnym.

W środę odbyło się spotkanie pre 
miera Raszida Karami z przywód 
cami palestyńskimi i członkami 
libańsko-palestyńskiej komisji ko­
ordynacyjnej. W wyniku obrad o- 
siągnięto 10 z kolei porozumienie 
w sprawie przerwania ognia, któ­
re miało wejść w życie o godz. 
0.30 w czwartek. Podobnie jak po­
przednie tego rodzaju porozumie­
nia, zostało ono zerwane.

W środę przywódca libańskiej fa 
langi Pierre Dżemajel przeprowa­
dził kilka rozmów telefonicznych 
« premierem. Również prezydent 
Republiki, Sulejman Farandzija 
konferował tego dnia z czołowy­
mi działaczami falangistowskimi. 
Sprawa unormowania sytuacji w 
Libanie była także przedmiotem

rozmowy telefonicznej premiera Li 
banu z ministrem spraw zagrani­
cznych Syrii Abd el-Halimem 
Chaddamem. Chaddam wyraził go 
towość podjęcia przez Syrię no­
wych wysiłków, które miałyby do­
pomóc Libanowi w przezwycię­
żeniu kryzysu wewnętrznego.

Wczorajsza prasa bejrucka 
poinformowała, że w ciągu mi 
nionej doby, w wyniku walk 
na ulicach Bejrutu, 50 osób zo 
stało zabitych, a ponad 70 ran 
nych. (PAP)

sprawie odpowiednią
wojewódzkiej oraz de-

rzać będą silniki do samocho 
dów dużej ładowności.

Wiele miejsca na konferen­
cji zajmują problemy życia 
wewnątrzpartyjnego.

Po dyskusji zabrał głos pre
Dokończenie na str. 2

i czyny 
ju.

wszystkie regionu

W 1974 r. zatwierdzony

kra-

zo-
stał przez Biuro Polityczne 
KC PZPR i Radę Ministrów 
perspektywiczny program roz 
woju społeczno-gospodarczego 
i przestrzennego stolicy.

Nadchodzące 5-lecie umocni 
wszystkie pozytywne tendencje 
rozwoju gospodarczego i społecz­
nego aglomeracji warszawskiej. 
Wśród najważniejszych zamierzeń 
znajdują się m. in.: budowa za­
chodniego centrum miasta, prze­
dłużenie Trasy Łazienkowskiej aż 
po Dworzec Zachodni, oddanie 
Trasy Toruńskiej. Przekazanych 
zostanie 124 000 mieszkań, a dal­
szy rozwój budownictwa miesz­
kaniowego przyspieszy osiem no­
wych fabryk domów. Przemysłową 
rangę województwa umocni roz­
budowa Zakładów Mechanicznych 
im. Nowotki, zakładów „Ursus”„ 
tarchomińskiej „Polfy”, budowa 
centrum optyki, Fabryki Kabli 
w Ożarowie przekazanie rozbudo­
wanych Zakładów im. Komuny 
Paryskiej. Wielką wagę dla wzbo­
gacenia życia umysłowego kraju 
mieć będzie warszawskie zgrupo­
wanie naukowe oraz gmach biblio 
teki narodowej.

J. Kępa podkreślił, że pod­
stawą sukcesów stołecznej or 
ganizacji partyjnej i wszy­
stkich ludzi pracy wojewódz­
twa jest stworzony przez par 
tię klimat i atmosfera, które

Wicepremier ZSRR 
na budowie

Huty „Katowice11
Wczoraj, przebywający w 

Polsce zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR, 
Iwan Archipow w towarzyst­
wie wicepremiera. Franciszka 
Kaima, ministra Włodzimierza 
Lejczaka oraz przedstawicieli 
władz województwa katowic­
kiego odwiedził tereny budo-
wy Huty „Katowice’ na-

Na Giewoncie

Do najpopularniejszych tatrzańskich szczytów należy niewątpli­
wie Giewont, którego zdobycie traktowane jest jako turystycz­
na „chrzest bojowy”. Od ponad 100 lat góra ta cieszy się więc 
ogromnym powodzeniem wśród przybywających tu na odpo­

czynek turystów. Na zdjęciu: turystki na Giewoncie.

wyzwalają ludzkie 
zapał, inicjatywy.

W dyskusji, jaka 
na przedzjazdowej 
cji warszawskiej

ambicje,

odbyła się 
konferen- 

organizacji
PZPR przedstawiciele załóg 
robotniczych, rolnicy, ludzie 
nauki i kultury, dokonali kon
frontacji zamierzeń 
pięciu lat z pracą już 
naną. Podkreślano, że 
ten przyniósł krajowi
wiele nie tylko w sferze 
terialnej, ale w sposobie 
ślenia i działania ludzi.

Perspektywy dalszego

sprzed 
wyko- 
okres 

bardzo
ma­
my

roz-
woju stolicy i woj. .warszaw­
skiego są sumą programów 
rozmaitych zakładów i środo­
wisk. Reprezentanci załóg mó 
wili więc o tych programach: 
o. rozbudowie „Ursusa”, w wy 
niku której rolnictwo polskie 
otrzyma dużą liczbę ciągni­
ków średniej mocy, moderni­
zacji FSO i podjęciu tam pro 
dukcji nowych typów samo­
chodów, o rozwoju Zakładów

szej największej inwestycji 
przemysłowej, wznoszonej przy 
wydatnej pomocy Kraju Rad.

Radziecki gość zwiedził znaj 
dujące się w budowie podsta­
wowe obiekty produkcyjne 
przyszłego kombinatu metalur 
gicznego: aglomerownię, wiel­
ki piec, stalownię konwertoro 
wą i walcownię, gdzie zazna­
jomiony został przez przedsta 
wicieli kierownictwa Huty i ge 
neralnego wykonawcy robót z 
szybkim postępem prac, na co 
wywierają olbrzymi wpływ ter 
minowe dostawy radzieckich 
maszyn i agregatów hutni­
czych, a także pomoc radziec­
kich specjalistów przy ich 
montażu. (PAP)

Po Konkursie Chopinowskim

Wręczenie nagród 
pozaregulaminowych
W siedzibie Towarzystwa 

im. Fryderyka Chopina w War 
szawie wręczono wczoraj po- 
zaregulaminowe nagrody dla 
laureatów IX Międzynarodo­
wego Konkursu Chopinowskie 
go. Laureaci otrzymali premie 
pieniężne oraz upominki od 
osób prywatnych i instytucji 
z kraju i zagranicy.

Wśród ofiarodawców znajdu 
ją się towarzystwa chopinow­
skie w Czechosłowacji, Japo­
nii i Kanadzie, uczniowie prof. 
Zbigniewa Drzewieckiego — 
laureaci warszawskich konkur 
sów, a także artyści plastycy, 
którzy podarowali młodym pia 
nistom swe prace. (PAP)

Dni Książki Radzieckiej

Wystawa wydawnictw
w poznańskim Pałacu Kultury
W Związku Radzieckim działa 200 wydawnictw. Rocznie 

ukazuje się tam 75 000 nowych pozycji księgarskich. Książka 
radziecka ma swoją renomę u polskiego czytelnika. W samym 
Poznaniu w roku 1971 sprzedano książek radzieckich za
908 000 zł, a w roku 1974 już
Z okazji Dni Książki Ra­

dzieckiej otwarto wczoraj w 
Poznaniu, zorganizowaną sta­
raniem Domu Książki i Pałacu 
Kultury, wystawę książek ra­
dzieckich. Na wystawie zgro- 
madzono 700 tytułów z wydaw 
nictw społeczno-politycznych, 
technicznych, kulturalnych, 
naukowych, literatury pięknej 
i dziecięcej. W holu .Pałacu 
Kultury otwarto również wy­
stawę polskiego plakatu fil­
mowego — adaptacji literatury 
radzieckiej.

Wystawa połączona jest z 
kiermaszem książek i płyt. 
Bardzo atrakcyjne są szcze­
gólnie albumy wydawnictwa 
„Aurora” z Leningradu poś­
więcone m. im. Van Goghowi 
(w języku polskim) i Picasso. 
Z płyt, na stoisku prowadzo­
nym przez Księgarnię Muzy­
czną są m. in. płyty z V Mię­
dzynarodowego Konkursu im. 
Czajkowskiego, płyty z muzy­
ką Mozarta, Brahmsa i Szosta­
kowicza.

W otwarciu wystawy ucze­
stniczyli m. in. sekretarz KW 
PZPR. w Poznaniu Bogdan 
Gawroński oraz konsul gene­
ralny ZSRR w Poznaniu Niko-

Obrady CZSM
Wczoraj 

plenarne 
iralnego

odbyło się w Warszawie
posiedzenie 

Związku
Mleczarskich. W toku

Rady Cen- 
Spółdzielni 
obrad, w

za 1,5 min zł.
łaj Tałyzin. W swoim wystą­
pieniu sekretarz KW PZPR 
podkreślił znaczenie książki ra 
dzieckiej w pogłębianiu przy­
jaźni i zbliżaniu społeczeństwu 
polskiemu dorobku i doświad­
czeń ZSRR, (bran)

ZSRR - DRW

Podpisanie 
wspólnych dokumentów

Wczoraj na Kremlu sekre­
tarz generalny Komitetu Cen­
tralnego KPZR, Leonid Breż­
niew i I sekretarz Komitetu 
Centralnego Partii Pracują­
cych Wietnamu, Le Duan, 
podpisali wspólną deklarację.

Ńastępnie wicepremier
Związku Radzieckiego,, prze­
wodniczący „Gospłanu” ZSRR, 
Nikołaj Bajbakow i wicepre­
mier DRW, przewodniczący 
Państwowej Komisji Planowa 
pia, Le Thanh Nghi podpisali 
porozumienie międzyrządowe 
o pomocy gospodarczej dla 
DRW oraz protokół w sprawie 
wyników koordynacji narodo­
wych planów gospodarczych 
ZSRR i DRW. (PAP)

W 
raj

Plenum ZG ZZG
Katowicach odbyło się wczo- 

plenarne posiedzenie ZG
Związku Zawodowego Górników 
poświęcone omówieniu zadań za­
łóg górniczych, w dalszym rozwo 
ju kraju, wynikającym z Wytycz 
nych na VII Zjazd PZPR.

Zjazd PTJ

których uczestniczyli również pre 
zesi wojewódzkich związków spół 
dzielni oraz przewodniczący rad 
oddziałowych, omówiono główne 
zadania tej organizacji w latach 
1976 — 80. Działalność spółdzielni 
skupiać się będzie na osiągnięciu, 
ustalonego w uchwale XV Plenum 
KC PZPR, wzrostu produkcji mle 
ka i jego przetworów oraz podnie 
sieniu jakości i rozszerzeniu wy­
boru artykułów mleczarskich.

ku z Międzynarodowym Rokiem 
Kobiet.

Zapowiedź podróży K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ, K. 

Waldhelm złoży wizytę na Kubie 
z okazji pierwszego posiedzenia 
Komitetu Rozwoju i Współpracy 
Krajów Karaibskich. Komitet ten,

słość, współpraca i dialog. Pod­
kreślił, że Francja zdaje sobie 
sprawę z ryzyka, jakie zawiera 
nieustający wyścig zbrojeń i go­
towa jest uczestniczyć w świato­
wej konferencji rozbrojeniowej, 
zwłaszcza jeśli wzięłyby w niej 
udział państwa posiadające broń 
jądrową.

powołany przez Komisję 
miczną ONZ dla Ameryki 
skiej, będzie obradować 3 
topada w Santa Maria w 
Hawany.

Ekono- 
Łaciń-

i 4 lis- 
pobliżu

Miarodajne źródła w siedzibie 
ONZ w Nowym Jorku podały, że 
K. Waldheim uda się w drugiej

W Krakowie zakończył się wczoraj 
dwudniowy, jubileuszowy zjazd 
Polskiego Towarzystwa Języko­
znawczego (PTJ), poświęcony 
współczesnemu językowi polskie-.

E. Honecker - F. Brown
połowie listopada na Bliski

mu i jego rozwojowi okresie
30 lat. Krakowski zjazd wybrał 
nowe władze towarzystwa. Preze­
sem PTJ został ponownie prof. 
W. Kuraszkiewicz.

I sekretarz KC SED Erich Ho­
necker przyjął wczoraj przewod­
niczącą Światowej Demokratycz­
nej Federacji Kobiet F. Brown o-
raz sekretarza generalnego 
organizacji F. Edelmann, E. 
necker podkreślił znaczenie 
Światowego Kongresu Kobiet,

tej 
Ho- 
VII 
któ

ry cdbył się w Berlinie w związ-

Wschód i przeprowadzi rozmowy 
w Damaszku, Jerozolimie i w 
Kairze.

Wypowiedź J. Sauvagnargues’a
Występując w środę w Zgroma­

dzeniu Narodowym, minls ?r 
spraw zagranicznych Francji, J.! 
Sauvagnargues oświadczył, że pod 
stawowymi zasadami francuskiej 

polityki zagranicznej są: niezawi-

Koncerty K. Kulki w Rumunii
Serdecznie podejmowała pu­

bliczność rumuńska naszego wybit 
nego skrzypka K. A. Kulkę w 
czas e jego tournee po Rumunii. 
Przy wypełnionych salach, gorą­
co oklaskiwany i zmuszany do 
b sów koncertował on kolejno w 
Bukareszcie, Timiszoarze, Jasach 
i Tirgu Muresz. Program obejmo­
wał koncert Czajkowskiego na 
skrzypce i orkiestrę op. 35 oraz li­
twory Brahmsa i Prokofiewa.

Sobotnio-niedzielny 
„GŁOS WIELKOPOLSKI” 

ukaże się 
w objętości
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FJN PRZED Vil ZJAZDEM PARTII
W województwach kaliskim, ko­

nińskim, leszczyńskim, pilskim i 
poznańskim odbywają się obecnie 
zebrania gminnych komitetów 
Frontu Jedności Narodu, poswięco 
ne omówieniu problematyki zwią­
zanej z Wytycznymi na VII Zjazd 
PZPR. Stanowią one Kolejny waż­
ny etap działalności przedzjazdo­
wej w określonych środowiskach 
społecznych i zawodowych. Równo 
cześnie z zebraniami na wsi rozpo­
czynają się podobne spotkania 
mieszkańców miast, działających w 
miejscowych samorządach miesz­
kańców.

Na spotkania te przedstawiciele 
różnych środowisk zawodowych 
przychodzą z licznymi propozycja­
mi i wnioskami. Celem bowiem 
owych zebrań jest m. in. poszuki­
wanie rezerw produkcyjnych w 
realizacji własnych zadań środowi­
skowych oraz zwiększenie dyscypli 
ny i odpowiedzialności na każdym 
stanowisku pracy. Podczas spotkań 
we wsiach rolnicy podjęli wiele 
zobowiązań dotyczących zwiększe­
nia produkcji rolnej oraz zadekla­
rowali czyny społeczne, którymi 
pragną powitać VII Zjazd PZPR.

(wos)

NARADA KALISKIEGO 
WIEJSKIEGO

AKTYWU

Rolnicy województwa kaliskiego
w kończącej się pięciolatce osią­
gnęli o 85 procent większe zyski ze 
sprzedaży płodów i produktów rol­
nych, przybyło im też ponad dwa 
tysiące ciągników, wysiali o 45 pro 
cent więcej nawozów niż w poprzed 
nich pięciu latach otrzymali też 
znacznie więcej materiałów budów
lanych maszyn rolniczych. O
tych osiągnięciach oraz o proble­
mach aktualnych j przyszłych w 
kontekście Wytycznych na Zjazd 
PZPR dyskutowano wczoraj w Ka­
liszu na naradzie aktywu wiejskie­
go z udziałem przedstawicieli 
władz wojewódzkich i 892 sołty­
sów. Uczestnicy narady wskazywa­
li na istniejące jeszcze rezerwy, dy 
skutowali nad snosobami lepszego 
wykorzystania ziemi, a sołtysi wy 
stosowali list do wszystkich rolni­
ków regionu kaliskiego z apelem 
o wykonanie planu sprzedaży pło­
dów rolnych, (par)

SPOTKANIE Z WETERANAMI 
RUCHU ROBOTNICZEGO

Starzy, wypróbowani działacze 
partyjni, którzy od trzydziestu lat 
dobrze znają swoje środowiska, 
najbardziej mogą nam dziś pomóc 
w rozwijaniu inicjatyw społecz­
nych — powiedział m. in. I sekre­
tarz KW PZPR w Pile Alfred Ko­
walski witając weteranów ruchu 
robotniczego, którzy przybyli wczo 
raj na spotkanie z członkami se­
kretariatu Komitetu Wojewódzkie 
go partii. Poświęcone ono było 
przedyskutowaniu Wytycznych na 
VII zjazd partii, ale stało się też 
okazją do omówienia najważniej­
szych problemów podejmowanych 
dotychczas przez partyjne i admi­
nistracyjne władze woj. pilskiego 
oraz perspektyw rozwoju jego prze 
mysłu, rolnictwa i zaplecza tury­
stycznego. Zasłużonych działaczy 
ruchu robotniczego Ziemi Pilskiej 
zapoznano także z przebiegiem 
kampanii przedzjazdowej i zakoń­
czonych już konferencji partyj­
nych, podczas których zameldowa 
no o podjęciu czynów społeimych 
wartości1100 milionów złotych i zo 
bowiązań produkcyjnych wartości 
600 milionów złotych, (zr)

PRZERÓB DREWNA 
TEMATEM SYMPOZJUM 

W ZŁOTOWIE
W Złotowie (woj. pilskie) zakoń­

czyło się kilkudniowe międzynaro 
dowe sympozjum poświęcone za­
gadnieniom przeróbki drewna śred 
niewymiarowego. Naukowcy oraz 
praktycy z. Czechosłowacji, Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej i Polski zaprezentowali rezul­
taty dotychczasowych badań oraz 
przedyskutowali możliwości organi 
zacyjne i technologiczne przerób­
ki i zastosowania w praktyce niż­
szych klas drewna iglastego i liścia 
stcgo. Przedstawiono także cieka­
wą koncepcję zakładu beztrocino- 
wej przeróbki drewna. (PAP)

PLENUM ZW LOK W PILE
Wczoraj odbyło się w Pile orga­

nizacyjne posiedzenie Zarządu Wo 
jewódzkiego Ligi Obrony Kraju, 
w którym obok przedstawicieli 
władz politycznych i administra­
cyjnych Ziemi Nadnoteckiej ucze­
stniczył także przedstawiciel ZG 
LOK płk Ignacy Bąk.

Podczas posiedzenia omówione 
zostały cele i zadania ZW LOK w 
związku z nowym podziałem tery­
torialnym kraju. Dokonano także 
wyboru Zarządu Wojewódzkiego 
LOK w Pile. Jego prezesem został 
wicewojewoda pilski Antoni Ślu­
sarczyk. (zr)

Zachmurzenie duże, okresami 
umiarkowane. Lokalnie na północy 
opady deszczu lub mżawki. Na po­
łudniu miejscami mgły. Tempera­
tura minimalna od 2 do « stopni, 
temoeratura maksymalna od 8 do 
13 stopni.
mmi 9 3581 fSSmilllllllllll

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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Nowe zasady obliczania
zasiłków chorobowych

Od 1 listopada br. obowiązują nowe zasady obliczania 
zasiłków chorobowych. Ich wysokość uzależniona została 
od stażu pracy, a jednocześnie ustalono przypadki — głów-
nie natury 
zależnie od

socjalnej w których przysługuje nie-
ilości przepracowanych lat — zasiłek w peł-

nej wysokości zarobków. Dotyczy to np. chorób zawodowych, 
wypadków przy pracy i choroby pracownicy w czasie cią­
ży. Dodajmy też, że zasiłek macierzyński i opiekuńczy wy­
nosi — tak jak poprzednio —100 procent.

prawnień bez wywiązywania się 
ze swoich obowiązków Przedsię­
biorstwa natomiast powinny wy­
kazywać więcej troski o poprawę 
warunków pracy, usprawnianie or 
ganizacji, lepsze wykorzystanie 
czasu pracy.

Intencją wprowadzonych
zmian nie było obniżenie wy­
sokości zasiłku chorobowego. 
Zdecydowana większość pra-
cowników 
nadal ten 
wysokości, 
cownik w

otrzymywać będzie 
zasiłek w pełnej 
ponadto każdy pra 
miarę upływu lat

pracy korzystać będzie ze 100- 
procentowego zasiłku. Chodzi 
natomiast o przeciwstawienie 
się nieuzasadnionej absencji, 
przypadków nadużywania u- 
prawnień socjalnych przez nie 
solidnych pracowników, wy­
łudzania zwolnień chorobo­
wych, opuszczania pracy bez 
usprawiedliwienia itp. Zjawi­
ska te nie są oczywiście pow­
szechne, niemniej jednak ich
szkodliwość społeczna mo-
ralna jest znaczna. Obniżają 
one również dyscyplinę pracy, 
odbijają się niekorzystnie na 
wynikach pracy nas wszyst­
kich.

Od pewnego czasu, a zwłaszcza 
w ostatnim półroczu, obserwuje 
się wzrost nieuzasadnionej absen­
cji oraz absencji chorobowej. To 
ostatnie nie znajduje uzasadnie­
nia w obiektywnych warunkach, 
ale wynika najczęściej z niewłaś­
ciwego stosunku niektórych pra­
cowników do obowiązków zawodo­
wych. Czym innym można bowiem 
wytłumaczyć fakt, że w wielu za 
kładach największe nasilenie 
zwolnień lekarskich obserwuje się 
w dni poświąteczne, albo że nie 
zdolność do pracy wynika z nie­
trzeźwości? Stąd też wprowadza­
no dodatkowe sankcje wobec pra­
cowników naruszających dyscyplin 
nę pracy.

Oczywiście same przepisy nie 
rozwiążą wszystkich tych proble­
mów. W czasie konsultacji nad 
projektem tej ustawy, przeprowa­
dzonych w 409 największych za­
kładach, podkreślano, że same za­
łogi winny stwarzać atmosferę do 
brej roboty, a jednocześnie klimat 
potępienia wobec tych, którzy 
chcieliby korzystać tylko z u-

Przed kilkoma dniami no­
we zasady dotyczące zasiłków 
chorobowych zostały uchwalo­
ne przez Sejm. Jednolity 
tekst znowelizowanej ustawy 
o świadczeniach pieniężnych 
z ubezpieczenia w razie choró 
by i macierzyństwa ukazał 
się w Dzienniku Ustaw nr 34 
z 29 października br. (PAP)

Warszawska
Konferencja PZPR

Dokończenie ze str. 1

mier Piotr Jaroszewicz.

Ponad 11,7 min zatrudnionych
w gospodarce uspołecznionej
| Ą Zedlug ostatnich obliczeń, przeciętny stan zatrudnienia 
y y w naszej gospodarce uspołecznionej w ciągu pierwszych 

3 kwartałów br. sięgał prawie 11 594 000 pracowników, 
zaś we wrześniu br. 11 703 500 osób.

Jest faktem, że na znaczny wzrost liczebności załóg we wrześ­
niu wpłynęła kampania produkcyjna w takich przemysłach, jak 
cukrowniczy, tytoniowy i ziemniaczany oraz duże zadania w bu­
downictwie i transporcie. Ogólnie jednak biorąc — tempo 
zwiększania zatrudnienia jest niewątpliwie nadmierne.

Porównajmy: w 1970 r. — u progu obecnej 5-latki, pracowa­
ło w uspołecznionej gospodarce około 9,8 min osób, a zatem 
zanotowany do tej pory wzrost wyraża się liczbą blisko 1,8 min 
w odniesieniu do przeciętnego stanu za 9 miesięcy br., a 1,9 
min — w stosunku do września. O skali tej różnicy może świad­
czyć choćby to, że np. w 1950 roku tyle właśnie osób (1,9 min) 
zatrudniał cały ówczesny polski przemysł... Teraz — powtarzamy 
— jest to jedynie przyrost, zarejestrowany w okresie 5 lat 
W porównaniu natomiast z 3 kwartałami ubiegłego roku wy­
niósł on (do września włącznie) przeszło 294 000 pracowników 
i robotników, czyli jest wyższy niż planowano na ten rok.

A przecież wiele mówimy o bezwzględnej potrzebie racjona­
lizacji zatrudnienia, o konieczności jak najbardziej celowego 
i oszczędnego gospodarowania kadrami — zwłaszcza w aspek­
cie dotkliwie już rysującego się deficytu siły roboczej w wielu 
regionach kraju. Nie można także zapominać, że począwszy od 
następnego 5-lecia zmniejszać się będą roczniki wchodzące 
w wiek produkcyjny, co bynajmniej nie ułatwi obsadzania no­
wych stanowisk. Zwiększenie liczebności załóg wymaga więc 
każdorazowo dużej rozwagi i poczucia odpowiedzialności.

PAP

Rozszerzenie uprawnień 
do świadczeń powypadkowych
1 stycznia 1976 r. wchodzi w ży­

cie ustawa o świadczeniach z ty­
tułu wypadków przy pracy i cho­
rób zawodowych, wprowadzająca 
korzystne zmiany w wysokości 
tych świadczeń i w uprawnieniach 
osób poszkodowanych przy pracy 
oraz ich rodzin. Zgodnie z tą usta­
wą, np. renta inwalidzka II grupy 
wzrośnie z 90 do 100 proc, zarob­
ku, a renta rodzinna będzie obli­
czana nie jak obecnie od 90 pro­
cent zarobku pracownika lecz od 
100 procent, podwyższone będą tak 
że jednorazowe odszkodowania z 
tytułu trwałego uszczerbku na 
zdrowiu. Obecnie, w rozporządze­
niu wykonawczym do ustawy, przy 
jętym przez Radę Ministrów, okreś 
łono sytuacje — nie będące wypad 
kami przy pracy — w których rów 
njeż, ze względów społecznych, przy 
sługują te świadczenia, korzystniej 
sze niż przewidziane w przepisach 
powszechnych.

W rozporządzeniu, opublikowa­
nym w Dzienniku Ustaw nr 33, za- 
liczono do takich sytuacji m. in. 
wypadki, które mogą się zdarzyć 
przy ratowaniu ludzi przed gro­
żącym im niebezpieczeństwem, przy 
ochronie własności społecznej, przy 
ściganiu osób podejrzanych o po­
pełnienie przestępstwa. Należą do 
nich również wypadki, którym 
ulegną ludzie przy wykonywaniu 
niektórych funkcji społecznych: 
radnego, członka Komisji Rady 
Narodowej, ławnika, członka ko- > 
legium d.s. wykroczeń i innych.

Nie tylko wypadki przy pracy, 
ale i choroby zawodowe upoważ­
niają do świadczeń przewidzianych 
w ustawie, jeśli zapadło się na nie 
w czasie zajęć szkolnych, na stu­
diach wyższych i doktoranckich, 
albo też w czasie praktyki studen­
ckiej. Dotyczy to także poszkodo­
wanych przy pracy w ohp, jeśli 
jest wykonywana na podstawie 
innej niż umowa o pracę.

Jak będzie obliczana renta dla 
osób, które ulegną wypadkom we 
wspomnianych wyżej sytuacjach, 
a nie są pracownikami? W myśl 
rozporządzenia, podstawą wymia­
ru renty ma być kwota odpowia­
dająca półtorakrotnej wysokości 
najniższego wynagrodzenia w gos­
podarce uspołecznionej. Np. obec­
nie, gdy płaca minimalna wynosi 
1 209 zł, renta inwalidzka II grupy 
stanowiłaby w takiej sytuacji 1 800 
zł.

Rozporządzenie określa również 
uprawnienia osób, które ulegną 
wypadkom przy pracy lub choro­
bom zawodowym podczas pracy za 
granicą, w o^cym zakładzie.

Kolejny istotny problem uregu­
lowany w rozporządzeniu — to naj 
niższa wysokość rent przysługują­
cych z ustawy, „powypadkowej”. 
Postanowiono, że podstawa wymia 
ru renty inwalidzkiej nie może

być niższa niż półtorakrotne mie­
sięczne wynagrodzenie w gospodar 
ce uspołecznionej, obowiązujące w 
dniu, w którym zdarzył się wypa­
dek lub nastąpiło stwierdzenie in­
walidztwa spowodowanego choro­
bą zawodową. A więc minimalna 
renta będzie obliczana na zasa­
dach, które wyjaśniliśmy wyżej.

•Rozstrzygnięto także niezwykle 
ważną kwestię rent dla pracowni­
ków, którym wypadek lub choro­
ba zawodowa utrudnią możliwość 
uzyskania wyższego wynagrodzenia 
w przyszłości. Podstawą wymiaru 
rent w takich przypadkach będzie 
nie 100 lecz 150 procent przecięt­
nych zarobków osiąganych przez 
pracownika przed dniem, w któ­
rym zdarzył się wypadek. Będzie 
to dotyczyć pracowników, którzy 
nie ukończyli 25 lat. Renta w ten 
sposób obliczana będzie przysługi­
wała także ludziom w wieku do 40 
lat, jeśli ulegną wypadkom w. 
okresie 5 lat od podjęcia pierwszej 
pracy po szkole, albo też w cza­
sie podnoszenia kwalifikacji zawo­
dowych. (PAP)

Stwierdził on, że dotychczas© 
wy przebieg przygotowań do 
VII Zjazdu PZPR oraz dys­
kusja przedzjazdowa potwier­
dzają, że linia partii uchwało 
na na VI Zjeździe została u- 
znana przez klasę robotniczą 
i cały naród za własną, że 
jest ona przez społeczeństwo 
polskie popierana i pomyślnie 
wcielana w życie. Lata mię­
dzy VI a VII Zjazdem zajmą 
w dziejach budowy socjalis­
tycznej Polski szczególne 
miejsce. Przyniosły one nie- 
notowany dotychczas dyna­
mizm rozwojowy służący czło 
wiekowi pracy i jego dobru, 
otwarcie kraju ku przyszłości 
i myślenie kategoriami jutra.
Nigdy jeszcze — 
Piotr Jaroszewicz 
biliśmy tak wiele 
krótkim czasie.

oświadczył 
— nie zro- 
i w tak

Podkreślając, że 
zadania postawione

wszystkie 
przez VI

Zjazd i I krajową konferencję 
PZPR zostały wykonane i
przekroczone premier
stwierdził, że godny szacunku, 
swoich tradycji i społecznej 
pozycji wkład w dorobek par 
tii i kraju osiągnięty po VI 
Zjeździe wniosła Warszawa 
i stołeczne województwo.

PAP
iESBSSI

astroje publiczności, towa­
rzyszącej wiernie konkur­
sowi doszły niemal do

stanu wrzenia w nocy z wtorku 
na środę, w oczekiwaniu na 
ogłoszenie ostatecznego’ werdyk­
tu jury. Wszyscy najbardziej za­
interesowani Konkursem mogli 
wziąć udział w owacji zgotowa­
nej zdobywcy pierwszej nagrody 
oraz złotego medalu Krystiano­
wi Zimermanowi i zaśpiewać mu 
spontanicznie „Sto lat"!

Minęło równo 20 lat od cza­
su, kiedy w tejże Filharmonii’ Na­
rodowej publiczność cieszyła się
analogicznym sukcesem 
Adama Harasiewicza.
konkursy, niestety, nie 
siły polskiej pianistyce 
planowej chwały.

Polaka, 
Ostatnie 

przyno- 
pierwszo

Krystian Zimerman, istotnie re­
welacyjny, autentyczny wirtuoz, 
grający, przy tym z niezwykle su­
gestywną radością życia, mło­
dzieńczością, grający bardzo 
współcześnie, w sposób odbijają­
cy stosunek do muzyki chopi­
nowskiej najmłodszego pokole­
nia, wrażliwy, lecz całkowicie 
■wyzbyty sentymentalizmu, zdo­
był także dwie najbardziej ce­
nione nagrody specjalne: za in 
terpretację poloneza i mazur­
ków.

I cieszylibyśmy się z tego pol­
skiego zwycięstwa jeszcze bardziej, 
gdyby nie swoisty dramat, który 
zdarzył się w czasie ostatniego 
konkursowego przesłuchania. Otóż 
druga nasza finalistka, Elżbieta

,G t O S WIELKOPOLSKI” 
Adres redakcji. Poznań,

waldzko 19. Adres pocztowy: 
60-959 Poznań Ś Reda

Większa produkcja, praca społeczna

Poznańskie załogi
w czynie zjazdowym

Dodatkowa produkcja i usługi poznańskich załóg to wynik 
zobowiązań podjętych dla uczczenia VII Zjazdu PZPR. Wic­
ie z tych kolektywnych postanowień zostało zrealizowanych.
Fabryka Pomocy Nauko­

wych w Poznaniu zadeklaro­
wała zwiększenie produkcji 
projektoskopu „Lech—3’’ i 
horyzontarium. W czynie zjaz­
dowym opracowano nadto pro 
jekt dokumentacji oraz oprzy­
rządowanie do produkcji gło­
wicy do dużych obrazów. Mło­
dzież zobowiązała się przygo­
tować serię 200 głowic wairtoś 
ci 140 000 złotych. W czynie 
społecznym załoga FPN prze­
pracowała dotychczas 4810 go­
dzin. W fabryce uzyskano 
również oszczędności materia­
łowe — głównie surowców hut

przepracowała 5100 godzin; od 
malowane zostały m. in. po- 
mieszczenia socjalne i wyre­
montowana wiata magazyno­
wa.

Liczne drogi dojazdowe i 
wewnątrzzakładowe, place i 
boiska szkolne oraz nakładki 
asfaltobetonowe o łącznej war­
tości ponad 18 milionów zło-
ty ch stanowią wynik dodatko- 
wychzobowiązań Poznańskic- 

Robótgo Przedsiębiorstwa 
Drogowych. Liczba godżin 

czynieprzepracowanych 
społecznym przekroczyła 22 000.

niczych i chemicznych 
sumę 890 000 złotych.

na

Dodatkowe usługi przewo­
zowe i spedycyjne o- łącznej 
wartości ponad 5 milionów zło 
tych wykonał w tym roku Wo­
jewódzki Zakład Transportu 
Mleczarskiego w Poznaniu. W 
czynie społecznym jego załoga

Po IX Konkursie Chopinowskim

Zostaje wielka muzyka

Spółdzielnia Pracy Wyrobów 
Szklanych im. Rewolucji Paź­
dziernikowej „Labormed” w 
Poznaniu dodatkowo dostar­
czyła w tym roku wiele tysię­
cy sztuk wyrobów m. in. strzy 
kawek. Uzyskano również 
oszczędności surowcowe przy 
pakowaniu wyrobów goto­
wych. Wartość zobowiązania 
osiągnęła kwotę 250 000 zło­
tych.

Tarnawska, bardzo poważnie za­
słabła przed samym koncertem, 
już na terenie Filharmonii i lęka 
rze nie zgodzili si^ na jej wy­
stęp, obawiając się poważniejszych 
następstw. Niedyspozycja Elżbie­
ty Tarnawskiej miała podłoże ner 
wowe — po prostu po wielu mie 
siącach napięcia przedkonkurso- 
wego artystka nie wytrzymała pe­
wnych aż nazbyt daleko posunię­
tych form „kibicowania” ze stro 
ny pewnej części publiczności i
środowiska muzycznego, która..
pragnęła na jej miejscu w finale 
widzieć innych swoich faworytów, 
posuwając się wobec naszej fina 
listki nawet do pogróżek. Jest to 
sprawa tym bardziej przykra, że 
towarzyszy najbardziej wysubli­
mowanej formie sztuki, przy któ­
rej odbiorze kultura powinna 

. być wartością oczywistą. I tym 
bardziej gorzka, że Tarnawska w 
każdym kolejnym etapie grała zna 
komiciej porywając zwłaszcza in­
terpretacją mazurków i sonaty 
b-moll. Za kilka dni E. Tarnaw­
ska udaje się do Paryża, gdzie 
będzie doskonalić swoją sztukę, 
dzięki stypendium rządu francus 
kiego, ma też szereg zagranicz­
nych propozycji koncertowych. 
Dramat konkursowy więc nie 
wpłynie zapewne istotnie na jej 
artystyczne losy.

5 listopada będą się odbywać w 
Filharmonii Narodowej recitale 
laureatów.

Krystian Zimerman, oblegany 
przez dziennikarzy, oświadczył, 
ie zamierza przede wszystkim da 
lej studiować i pracować nad po 
głębieniem i doskonaleniem swo 
je] gry, odrzucając większość pro 
pozycji koncertowych, jakimi jest 
obecnie zasypywany, ściślej - 
odsuwając te propozycje na dal 
sze laita. Oświadczenie to napa­
wa dużymi nadziejami polskich 
melomanów, którzy żywili pewne 
obawy, aby tak wielkie laury w ! 
tak młodym wieku nie zdemobi­
lizowały naszego triumfatora, co 
już nieraz zdarzało, się w ko­

Lasy Państwowe — Przed­
siębiorstwo Zaopatrzenia Tech 
nicznego Leśnictwa w Pozna-, 
niu, dostarczy — głównie w
okresie jesienno-zimowy' c h
prac przy pozyskiwaniu drew­
na — dodatkowe ilości części 
zamiennych, wartości 55 mi­
lionów złotych. Dotychczasowa 
realizacja zobowiązania prze­
kroczyła 38 milionów złotych, 

(pik)

T^elefontjj
rierach artystycznych.

Tak ja>k trwa niezm lennie no

Niezależnie od wczorajszego kon 
certu laureatów, transmitowanego 
bezpośrednio przez TVP, aż do

całym świeoie muzyka Frydery­
ka Chopina, niezależnie od kon 
kursowych werdyktów, niezalei- 
nie od narodowych „szkól pia­
nistycznych", każdy konkurs bu­
dzi wiele emocji. Nie wszystkie 
one są zdrowe, nie wszystkie 
zharmonizowane z wielkością i 
powagą tej muzyki. Ale każdy 
konkurs kończy się, bardzo szyb 
ko zapominamy o półspontowym 
„kibicowaniu", zostaje wielka 
muzyka.

• Na trasie z Kunowa do Go­
stynia jadący nieostrożnie rowe­
rzysta Wojciech W. wpadł na au­
tobus. Rowerzysta odniósł tak cięż 
kie obrażenia, że w drodze do szpi 
tała zmarł.

• Na zakręcie drogi w Janko­
wie, woj. kaliskie, „wylądował” na 
drzewie motocyklista Wiesław M., 
który w pewnym momencie stracił 
panowanie nad pojazdem.
• Z Bogdanowa przewieziono do _ 

szpitala w Obornikach motorowe-
rzystę Jana F., który poczas

M. W.
skręcania bez wskazania zmiany 
kierunku jazdy — został potrąco­
ny przez samochód, (b)
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Metody odrywania od produkcji

KTO DLA KOGO?
Zakład pracy zaspokajać mu 

si szereg bardzo różno­
rodnych potrzeb praco­

wniczych. Nie można tych po­
trzeb traktować jako kwestii 
wyłącznie prywatnych. Cały 
szereg bowiem potrzeb socjal­
nych realizowanych jest właś 
nie poprzez zakłady pracy. Do 
tyczy to choćby takich spraw, 
jak załatwianie urlopów, wcza 
sów, pożyczek, żywienia zbio­
rowego, korzystania z usług za 
kładowej służby zdrowia, zao­
patrzenia w odzież roboczą, 
zakupu biletów itd.

Bardzo interesujące badania 
na temat strat czasu pracy, 
spowodowanych przez złą or­
ganizację obsługi pracowni­
ków, przeprowadził Instytut 
Pracy i Spraw Socjalnych w 
344 przedsiębiorstwach prze­
mysłowych na terenie całego 
kraju. Reprezentowały one w 
zasadzie wszystkie gałęzie prze 
mysłu.

Panuje w tej dziedzinie 
wciąż jeszcze odwrócenie po­
jęć. Za objaw naturalny uwa­
ża się odrywanie pracowni­
ków od stanowiska pracy dla 
załatwiania różnych spraw w 
zakładzie. Chodzi tutaj nie tyl 
ko o straty ekonomiczne, ja­
kie to powoduje, ale o zasad­
nicze niezrozumienie zadań 
służb zajmujących się obsłu­
gą pracowników. Panienka z 
kadr np. uważa za naturalne 
wzywanie robotnika celem za­
łatwienia jego spraw, nie ro­
zumiejąc, że jej zadaniem jest 
służba ludziom i celom pro­
dukcji. Tym celom w zakła­
dzie pracy podporządkowane 
być musi działanie wszystkich 
służb — poczynając od portie­
ra, aż do kierownictwa przed­
siębiorstwa.

Jak wykazują badania In­
stytutu Pracy, tylko bardzo 
niewiele zakładów potrafi pra 
widłowo zorganizować obsługę 
pracowników. Zacząć trzeba 
od tego, że niemal wszystkie 
z tych spraw załatwia się, od­
rywając pracowników od sta­
nowiska foboćzfego. Tak np;- w 
ponad 83 proc, badanych przed 
siębiorstw pracownicy sami 
muszą się starać o wydanie 
im odzieży roboczej, przy czym 
wymaga to oczywiście wielu 
wędrówek w celu otrzymania 
dokumentów w administracji, 
oczekiwania na załatwienie.

Już w ustalonych schema­
tach organizacyjnych przedsię

Jeszcze nie umilkły echa 
podziwu i aplauzu dla 
radzieckich uczonych, in 

żynierów i techników za pre­
cyzyjne zakończenie operacji 
„Wenus-9”, a już cały świat 
obiegł komunikat i zdjęcie 
wykonane przez aparat lądują 
cy następnej stacji międzypla 
netarnej „Wenus-10”.

Tym razem większość ko­
mentarzy, które od soboty zaj 
mują czołowe miejsca w 
dziennikach radiowych i tele­
wizyjnych, a od niedzieli — 
w gazetach, koncentruje się 
na samym fakcie tego osiąg­
nięcia, a nie na jego szczegó­
łach technicznych. „Wenus-10” 
jest bowiem stacją analogicz­
ną do swej poprzedniczki — i 
jej manewr wejścia na orbitę 
wokół Wenus, odłączenia się 
aparatu lądującego i jego 
miękkie lądowanie odbyło się 
tak samo i z taką samą pre­
cyzją, z jaką lądowała „We­
nus-9” — z tym tylko, że dru 
gi aparat działał już nie 53, a 
65 minut i przekazał panora­
mę innego fragmentu planety.

„Pomyślny lot automatycz­
nej stacji „Wenus-9” i „We­
nus-10” to wielkie zwycię­
stwo radzieckiej*nauki i tech­
niki, to ważny wkład w osią- 
nięcia nauki światowej, mają­
cej istotne znaczenie dla ca­
łej ludzkości...” — piszą przy­
wódcy partii i rządu radziec­
kiego w liście, skierowanym 
do robotników, konstruktorów 
i uczonych związanych z reali 
zacją lotów międzyplanetar­
nych stacji „Wenus-9” i „We- 
nus-10”.

Poniedziałkowa „Prawda” 
poświęca wiele uwagi prak­
tycznym celom eksperymen­
tów kosmicznych ‘i przypomi­
na najważniejsze etapy na 
drodze podboju kosmosu 

biorstw zawarte są konieczno­
ści licznych wędrówek. Praco 
wnicy wędrują więc w celu 
zdobycia zaświadczeń, pieczą­
tek, potwierdzenia legitymacji, 
czy choćby uzyskania informa 
cji.

Jak obliczono w jednym z 
przedsiębiorstw — na wydzia­
le zatrudniającym 400 robot­
ników, w czasie jednej tylko 
zmiany odrywa się od pracy 
30 osób. Przy znacznej odleg­
łości komórek zakładowych da 
je to dziennie stratę 15 robo- 
czogodzin. W ciągu roku te 
drobne straty urastają już do 
4 500 roboczogodzin, a przecież 
jest to tylko jeden z jakże 
wielu przykładów strat powo­
dowanych przez niewłaściwą 
obsługę pracowników.

Źródłem tych strat jest prze 
de wszystkim niedocenianie 
usprawnień i organizacji w 
tej dziedzinie.

O tych sprawach w przed­
siębiorstwach myśli się od 
przypadku do przypadku. Wy 
mowne jest zresztą, że prawie 
1^4 przedsiębiorstw nie udzie­
liła na ten temat żadnej od­
powiedzi. 80 proc, przedsię­
biorstw przyznaje się otwar­
cie., że obsługa pracownicza 
rozwiązywana jest w ten spo­
sób, że pracownik zmuszony 
jest odbywać wędrówki po za 
kładzie pracy. Aż 60 proc, 
przedsiębiorstw uważa, że ta 
sfera obsługi pracowników nie 
leży w zasięgu ich zaintereso­
wania. Nigdy przecież te spra 
wy nie były uznawane za 
pierwszoplanowe w całokształ 
cie działalności przedsiębior­
stwa.

Konieczność doskonalenia or 
ganizacji pracy i obsługi sta­
nowiska roboczego znalazła 
wyraz w dokumencie Wytycz­
nych na VII Zjazd partii. Jest 
to bowiem sprawa coraz bar­
dziej kluczowa dla lepszej i 
bąrdziej wydajnej pracy. Wła 
śnie przy stanowisku robo­
czym koncentrować się powin 
na obsługa pracownicza.

Wymienić tu można wiele 
przykładów możliwych rozwią 
zań organizacyjnych. Weżmy 
choćby np. sprawę wyżywie­
nia przyzakładowego. W więk 
szóści przedsiębiorstw istnieją 
bufety i kioski. Z reguły mie­
szczą się one w znacznej od­
ległości od stanowisk pracy. 
Jednak tylko w 3,5 proc, ba­
danych przedsiębiorstw j>omy 
ślano o zorganizowaniu sprze­

Ziemscy zwiadowcy 
na „Białej Planecie"

Korespondencja z Moskwy
przez stacje automatyczne. 
„Radzieccy uczelni — pisze 
„Prawda” — aktywnie uczest­
niczą w budownictwie komu­
nistycznym, wcielają w gospo 
darkę narodową najnowsze 
osiągnięcia różnych gałęzi 
wiedzy, w tym także i kos- 
monautyki. Eksperymenty 
kosmiczne pozwoliły już stwo 
rzyć linie dalekosiężnej łącz­
ności telewizyjnej, polepszyć 
pracę służb meteorologicz­
nych, znajdują one szerokie 
zastosowanie przy badaniu 
naturalnych zasobów ziemi, 
w oceanografii i wielu innych 
dziedzinach. Na przykład, w 
ostatnim roku dziewiątej pię­
ciolatki wystrzelono satelitę 
„Mołnia-1”, wyposażonego w 
aparaturę zapewniającą dal­
szą eksploatację systemu łącz 
ności telefoniczno-telegraficz- 
nej, a także służącą przeka­
zywaniu programu telewizji 
centralnej do punktów sieci 
„Orbita” obsługującej rejony 
Dalekiej Północy, Syberii, Da 
lekiego Wschodu i średniej 
Azji...”.

Poznawaniem Ziemi, jej bo­
gactw naturalnych i środowi­
ska naturalnego przy pomocy 
techniki kosmicznej, zajmuje 
się obecnie w Związku Ra­
dzieckim ponad 30 instytutów 
Akademii Nauk ZSRR, wiele 
instytutów akademii nauk re 
publik związkowych, setki pla 
cówek i organizacji podleg­
łych różnym, ministerstwom. 

daży obwoźnej śniadań. Nie 
ma w tych bufetach śniadań 
paczkowanych i w gotowych 
porcjach.

Obliczono, że w jednym tyl­
ko przedsiębiorstwie traci się 
dziennie 40 tys. minut, co od­
powiada wytrąceniu z produk 
cji 83 pracowników z powo­
du przedłużenia przerw śnia­
daniowych. Organizacja i usy 
tuowanie tzw. pokoi śniadań 
również najczęściej nie jest 
zgodne z wymogiem przybliżę 
nia do stanowiska roboczego. 
Również organizacja pracy sto 
łówek nie jest nastawiona na 
szybką i sprawną obsługę pra 
cowników.

Wszystkie wypłaty wynagro 
dzeń pracowników odbywają 
się w godzinach pracy, ale 
tylko 5,4 proc, przedsiębiorstw 
zorganizowało wypłaty przy 
stanowisku pracy. Również po 
bieranie innych wypłat — ta­
kich jak premie, nagrody, za­
siłki chorobowe odbywa się w 
kasie przedsiębiorstwa. W 
dniach wypłat straty czasu są 
zazwyczaj dużo wyższe.

Istnieje szereg możliwości 
zorganizowania sprawniejszej 
obsługi bez odrywania praco­
wników od stanowiska pracy. 
Dlaczego np. pracownicy ad­
ministracji nie mogliby prze­
jąć obowiązku gromadzenia i 
dostarczania robotnikom wszy 
stkim potrzebnych dokumen­
tów?

Oczywiście, specyfika każde 
go zakładu pracy i lokalizacja 
obiektu muszą powodować róż 
norodność form i rozwiązań or 
ganizacyjnych. Konieczne jest 
jednak przede wszystkim zro­
zumienie wagi tych spraw. W 
całości celów produkcyjnych 
zakładu centralne miejsce zaj 
muje pracownik — wytwór­
ca. Jego potrzebom musi być 
podporządkowane działanie 
służb pomocniczych i całej ad 
ministracji.

Administracja w zakładzie 
pracy stać się musi zapleczem 
usługowym dla pracowników 
produkcji. Tylko takie rozu­
mienie jej zadań jest zgodne 
z wymaganiami stawianymi 
przez nowoczesny przemysł. 
Trudno dziś godzić się z tym, 
aby robotnik pracujący przy 
nowoczesnym automacie, dają 
cym milionową produkcję, tra 
cił czas z powodu złej pracy 
administracji.

MARIAN WITKOWSKI

Automatyczne stacje różnych 
typów dostarczają na Ziemię 
bogaty materiał dla analiz i 
badań. Wśród nich wymienia 
się unikalne zdjęcia północ­
nych i środkowych rejonów 
Związku Radzieckiego, wyko­
nane przez aparaturę umiesz­
czoną na stacji kosmicznej 
„Salut-4”, lub też dane 
starczane każdego dnia przez 
satelitę pogody-meteo. W cią­
gu jednego okrążenia Ziemi 
przekazuje on 100 razy wię­
cej informacji niż wszystkie 
naziemne stacje służby me- 
teo.

Komentatorzy ostatniego suk 
cesu radzieckiej kosmonauty- 
ki podkreślają też praktyczne 
aspekty lotu stacji „Wenus-10” 
dla nas — mieszkańców Zie­
mi. Dane zebrane na Gwieź- 
dzie Polarnej ułatwią pozna­
nie ewolucyjnych procesów 
Ziemi i jej budowę, a to po­
może dokładnie zbadać i wy­
korzystać bogactwa natural­
ne, które kryją się w jej wnę 
trzu. Uczeni radzieccy już 
przystąpili do analizy ogrom­
nych ilości materiału, które 
przekazały z powierzchni pla­
nety obie aparatury lądujące.

„Prawda” przypomina też 
polityczny aspekt radzieckich 
doświadczeń w kosmosie, pi- 
sząc: „Od czasu wystrzelenia 
pierwszego sztucznego sateli­
ty Ziemi, Związek Radziecki 
oświadcza zdecydowanie, że 
poświęca swoje kosmiczne o-

Między gminą a województwem

Prostowanie telekomunikacyjnych dróg
Zdawałoby się pozornie, że 

drutom telefonicznym, słu 
pom i podziemnym ka- 

blom powinno być wszystko 
jedno którędy przebiegają gra 
nice administracyjne, bo prze­
cież ludzie telefonują na wszy­
stkie strony, a sieć łączności 
pokrywa cały kraj. O tym, że 
tak nie jest, przekonano się 
już w pierwszych dniach po 
utworzeniu nowych woje­
wództw.

CAŁKIEM RÓŻNE MAPY

Przedtem punktem, w któ­
rym skupiały się telefoniczne 
drogi i miejscem dokąd dzwo­
niono najczęściej z różnych za 
kątków Wielkopolski był Po­
znań, na niższych szczeblach 
powiat Teraz te centra rozło­
żone zostały zupełnie inaczej. 
Dla przykładu Pyzdry nie mu-- 
szą już tak często kontakto­
wać się z Wrześnią, ani z Po­
znaniem, ale ze stolicą woje­
wództwa — Koninem. Między­
chód też rozluźnił swoje kon­
takty telefoniczne z Pozna­
niem, a ciąży zdecydowanie 
ku. Gorzowowi. Na mapie te­
lefonicznej obecnych woje­
wództw znalazły się tereny 
przedtem nie objęte siecią 
Poznańskiego Okręgu Poczty i 
Telekomunikacji. To bardzo 
skomplikowało sytuację. Bo 
na przykład Złotów miał nie­
złe połączenie z Koszalinem, a 
prawie żadne (tylko okrężną 
drogą) z Piłą. By Barlinek 
mógł rozmawiać z Piłą połą­
czenie biegło przez Szczecin; z 
Kalisza do Sycowa — przez 
Wrocław. Droga, jaką przebie­
gały impulsy elektryczne w 
obrębie tego samego obecnie 
województwa wydłuża się nie­
pomiernie. Wydłużył się też 
czas oczekiwania. Na przecią­
żonych łączach powstały blo­
kady nie do przebycia w jed-

EgsaouianMnnaKHnanHRm

do- cznych w

siągnięcia dla całej ludzkości. 
Ten kurs realizuje się konsek 
wentnie i zdecydowanie. Waż 
nym etapem w dziele współ­
pracy międzynarodowej i zba 
daniu kosmosu był wspólny 
lot statków „Sojuz” i „Apol­
lo”. Pomyślnie rozwija się 
współpraca państw socjaliśty- 

ramach programu 
„Interkosmos”. Umacniają się 
nasze więzy z Francją, India­
mi i innymi państwami, w 
celu pełniejszego poznania i 
wykorzystania przestrzeni kos 
micznej z korzyścią dla całej 
ludzkości. Wszystko to jest re 
zultatem wcielania w życie 
programu pokoju, przyjętego 
przez XXIV Zjazd Komunis­
tycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego...”.

Na zakończenie dodać nale­
ży, że to właśnie XXIV Zjazd 
Partii zobowiązał radzieckich 
konstruktorów i uczonych do 
opracowania takiego progra­
mu prac w 9 pięciolatce, któ­
ry obok kontynuowania roz­
poczętych już badań około- 
ziemskiej przestrzeni kosmicz 
nej i Księżyca, miał objąć pla 
nety systemu słonecznego. 
Sztuczne satelity Marsa i 
Wenus, pierwsze zdjęcia od­
wrotnej strony Księżyca i 
Wenus — to rzeczywiście im­
ponujący wkład radzieckiej 
nauki w wykonanie zadań tej 
pięciolatki.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ 

nym dniu. Nierzadko połącze­
nie uzyskiwano dopiero naza­
jutrz. A tempo życia w tym 
czasie wymagało szczególnie 
ścisłych kontaktów miast wo­
jewódzkich z gminami. Nieste­
ty, w wielu przypadkach szyb 
ciej i łatwiej można było do 
gmin dojechać, niż się do nich 
dodzwonić.

POŁĄCZYĆ JAK NAJSZYBCIEJ

Tak wi>ęc bezpośredni® po 
reformie podziału terenowego 
powstały jakby dwie różne 
mapy — administracyjna i te­
lefoniczna. .

Postawiło to przed łącznoś­
ciowcami w całym kraju pilne 
zadanie: zbudowanie sieci, któ 
ra umożliwiłaby niezbędną 
łączność w nowych granicach. 
Oznaczono tę akcję kryptoni­
mem G—W (gmina—wojewódz 
two). Na ten cel przeznaczono 
w tym roku tylko w samym 
okręgu poznańskim 60 milio­
nów zło-tych. Za te pieniądze 
trzeba zbudować w 7 woje­
wództwach okręgu poznańskie 
go (poznańskie, pilskie, kali­
skie, konińskie, leszczyńskie, 
zielonogórskie i gorzowskie)

Mówią delegaci na VII Zjazd PZPR

Przykładnie wypełniać 
swoje obowiązki

Zbigniew Skoczylas, ma­
larz-ceramik, pracownik 
zakładu nr 2 Chodzie- 

skich Zakładów Porcelany i 
Porcelitu został delegatem za­
kładowej organizacji partyjnej 
na VII Zjazd PZPR. Ma 38 lat. 
W „Porcelanie” pracuje od 
1955 roku, a od piętnastu lat 
jest członkiem partii. Obecnie 
pełni kilka odpowiedzialnych 
funkcji: jest m. in. grupowym 
partyjnym, członkiem Komi­
tetu Zakładowego 
i Miejskiego, kie- 
ruje komisją so­
cjalno-bytową Ra­
dy Zakładowej, 
wchodzi w skład 
Prezydium WRN 
w Pile i przewod­
niczy jej Komisji 
Zdrowia. Repre­
zentował swoją or 
ganizację na VI 
Zjeździć oraz na I 
Krajowej Konfe­
rencji PZPR.

— Należę do po­
kolenia, które prze 
szło szkołę ZMP 
— mówi- — Kiedy 
po ukończeniu Za 
sadniczej Szko­
ły Zawodowej 
podjąłem pracę w „Porce­
lanie”, stwierdziłem, że wiele 
trzeba się jeszcze nauczyć. 
Życzliwego nauczyciela zna­
lazłem wówczas w osobie Wła­
dysława Walasiaka, ówczesne­
go kierownika wydziału zdob­
niczego. Obserwowałem także 
starszych kolegów, którzy na­
leżeli już do PZPR. Nie ze 
statutu, lecz „na żywo” uczy­
łem się, że członek partii prze 
d'i wszystkim .winien uczci­
wie pracować i przykładnie 
wypełniać swoje obowiązki 
zawodowe i społeczne.

— Jaki jest udział członków 
partii w sukcesach zakładu?

— Z pewnością decydujący. 
Stanowimy przecież trzecią 
część załogi. Nie o liczby i pro­
porcje idzie tu jednak, lecz o 
mobilizujący wpływ członków 
partii na pozostałych pracow­
ników. Zadania produkcyjne 
przewidziane na lata 1971—75 
znacznie przewyższały doro­
bek poprzedniego planu, a jed 
nak osiągnęliśmy więcej niż

Baza 
kontenerowa

Przedsiębiorstwu Spedycji Kra 
jowej przekazano ostatnio 
ósmq stację kontenerową — 
Gdańsk Południowy. Punktowi 
przeładunku kontenerów wiel* 
kich, dostarczono samojezdny 
dźwig produkcji Huty Stalo­
wa Wola, wyposażony w pół­
automatyczną rampę kontene- • 
rowq. Na zdjęciu: baza kon­

tenerowa.

Fot. — CAF

5 105 kilometrów sieci napo­
wietrznej 246 kilometrów linii 
słupowej i ułożyć 1 972 kilo­
metry par kabli telekomuni­
kacyjnych.

Zmobilizowano wszystkie 
środki i siły. Łącznościowcy z 
całego okręgu zabrali się z 
energią do pracy. Utworzono 
dodatkowe brygady, wstrzyma 
nc prace remontowe i konser­
watorskie — z wyjątkiem nie­
zbędnych — skorzystano z po­
mocy wojska. Praca musiała 
iść szybko. Pierwszy jej etap: 
zapewnienie elementarnej te­
lefonicznej lub telegraficznej 
łączności między gminami, za­
kończony miał być do końca 
roku. Jednak łącznościowcy zo 
bowiązali się skrócić ten ter­
min i zakończyć pracę przed 
VII Zjazdem PZPR.

I W POGODĘ ł W SŁOTĘ

Jak przebiegają prace? By 
zobaczyć to w terenie, wybie­
ramy się z pracownikami Wo­
jewódzkiego Urzędu Teleko­
munikacji w Poznaniu — koor

Dokończenie na str. 4
JOLANTA LENARTOWICZ

tę wynikało z założeń. Znacz­
nie poprawiły się warunki 
pracy, otrzymaliśmy także m. 
in. nową stołówkę, dwa przed 
szkolą, żłobek i zakładowy oś­
rodek wczasowy. Pragniemy, 
aby Wytyczne KC PZPR prze 
kształciły się w ciekawy, am­
bitny i realny program dal­
szego rozwoju kraju w najbliż 
szych latach. Wszyscy oczeku­
jemy także utrzymywania się 
owego dobrego klimatu życia 

Zbigniew Skoczylas
Fot. P. Sławski

społecznego, jaki zrodziła 
uchwała VI Zjazdu, oraz pod­
trzymywania stałej więzi kie­
rownictwa partyjnego z klasą 
robotniczą.

— Wobec licznych obowiąz­
ków społecznych czasu na ży­
cie prywatne pozostaje chyba 
niewiele...

— Moje hobby to filatelisty­
ka — mówi Zbigniew Sko­
czylas. — Kilka razy brałem 
udziiał w wystawach okręgo­
wych, pokazując m. in. por­
trety Mikołaja Kopernika, a 
obecnie przygotowuje się do 
kolejnej wystawy, która zo­
stanie otwarta 2 grudnia w 
Pile. Zawiozę na nia ..histo­
rię partii w filatelistyce”.

Rozmawiał:
ZYGMUNT ROLA

■imiMimi i ■—m—macmx
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Przemysł lekki w pięciolatce

74 nowe fabryki
130 zmodernizowanych
Inwestycje przemysłu lekkiego w latach 1971 — 75 dobit­

nie wskazują, jaką rangę nadano decyzjami rządu rozwo­
jowi tego resortu — jednego z głównych dostawców arty­
kułów rynkowych. Kosztem około 65 mld zł wybudowano
74 nowe zakłady, a 130 obiektów zmodernizowano, 
zając je w nowoczesne maszyny i urządzenia oraz 
zując nowe oddziały produkcyjne.

wyposa- 
organi-

W przemyśle lekkim nastą­
piły zmiany na skalę nie no­
towaną dotychczas w całej 
jego 30-letniej powojennej 
historii. Inwestycje ostatnich 
lat spowodowały wydatny roz 
wój nowoczesnej produkcji. Z 
dziesiątków pozycji składa się 
lista innowacji technicznych i 
technologicznych, które wpro 
wadzono w ostatnich latach. 
Zgodnie ze światowymi ten­
dencjami zwiększono zastoso­
wanie surowców chemicz­
nych i syntetycznych, podjęto 
produkcję wielu grup nowych 
wyrobów, a także wydatnie 
zwiększono wytwórstwo wszy 
stkich innvch artykułów.

Przemysł lekki dostarcza obec­
nie ponad 21 min metrów dzianin 
i około 7 min metrów tkanin z 
przędzy teksturowanej, a start do 
tej produkcji przypadał na po­
czątku obecnej 5-latki. Wprowa­
dzono nowe rodzaje tkanin koszu 
lowych, tkanin frote, płaszczowych, 
pościelowych itp. z mieszanek ba 
wełny z włóknami syntetycznymi.

Wieża w Pizie 
przechyliła się 

znowu o 2 milimetry 
Przewodniczący włoskiej Komisji 

do Spraw Konserwacji Wieży w 
Pizie prof. Gianni Travaglini za­
komunikował, że w ciągu pierw­
szych 10 miesięcy br. pochyliła się 
ona o dalsze 2 milimetry, to jest 
mniej aniżeli w całym roku 1974. 
Obecnie wieża jest odchylona od 
pionu o 4,25 metra. Na razie nie 
czyni się żadnych kroków przeciw­
działających dalszemu pochylaniu 
się tego obiektu. Rozpisany w tej 
sprawie międzynarodowy konkurs 
nie przyniósł zadowalających rezul 
tatów. Komisja nróbuie połączyć 
pięć najlepszych projektów zgłoszo 
nych przez uczestników konkursu, 
z uwzględnieniem metody wstrzy­
kiwania w grunt dla jego utwar­
dzenia snecialnvch substancji che­
micznych. (PAP)

Hiszpania wycofuje personel 
cywilny z Sahary Zachodniej

Nadal toczą się intensywne rozmowy dyplomatyczne na te­
mat rozwiązania problemu Sahary Zachodniej. W Madrycie 
oprócz ministrów spraw zagranicznych Maroka i Maureta­
nii przebywa również specjalny wysłannik prezydenta Al­
gierii, Bumediena, minister spraw wewnętrznych, Moham­
med Abdelghani, który spotkał się z premierem Carlosem 
Ariasem i ministrem spraw zagranicznych Fedro Cortina.
Oświadczył on, iż ’ rozmowy 

prowadził będzie tylko z wła­
dzami hiszpańskimi. Przypusz­
cza się, że jego przybycie zwią­
zane jest z końcowym etapem 
toczących się rozmów hiszpań­
sko - marokańsko - mauretań 
skich na temat wycofania się 
Hiszpanii z Sahary Zachodniej. 
Obszar ten miałyby podzielić 
między siebie Mauretania i Ma 
roko. Algiteria natomiast stoi 
na stanowisku, zgodnym z re­
zolucjami ONZ, domagający­
mi się przyznania ludności Sa­
hary Zachodniej prawa 
samostanowienia.

do

Agencja Reutera, powołując 
na hiszpańskie źródła rządowe 

się 
pi-

sze, że decyzja o szybkim wyco­
faniu się Madrytu z Sahary Za­
chodniej już zapadła, a obecnie 
opracowuje się jego szczegóły. Od 
środy drogą morską i powietrzną 
rozpoczął się powrót do kraju 
5 000 urzędników hiszpańskiej ad­
ministracji cywilnej z Sahary Za-
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78 min metrów wynosi obecnie
produkcja tkanin jedwabnych z 
włókien syntetycznych, podczas 
gdy w 1970 r. nie było nawet po­
łowy tej ilości, z 6 min metrów 
kw. w 1970 r. do 11 min metrów 
kw. w roku bieżącym wzrosła pro 
diikcja dywanów i chodników; z 
12 do 37 min metrów kw. — pro­
dukcja firanek syntetycznych. 
Podwojono ilości tkanin meblo­
wych. Dostawy nie wytwarzanych 
przed kilku laty wykładzin pod­
łogowych liczy się dziś na milio­
ny metrów. Wprowadzono rów­
nież nowoczesną produkcję włó­
kien oraz nici syntetycznych.

Zakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego opuszcza*’ obecnie dwa ra- 
zy więcej (26 
trykotaży z
nin. Podobny 
cji ubiorów z

min sztuk w br.) 
elastycznych dzia- 
jest wzrost produk- 
dzianin stylonowych 

i wełnianych. Przemysł pończosz­
niczy dzięki nowoczesnym automa 
tom wytwarza 183 min par wyro­
bów, tj. o ponad 50 min więcej 
niż przed 5 laty.

Podkreślić trzeba, że obok 
znacznie większych zadań w 
dziedzinie zaopatrzenia rynku 
weWętrznego przemysł lek­
ki miał również w planie obec 
nej 5-latki podwojenie dostaw 
na eksport. Z obydwu tych 
programów wywiązuje się po 
myślnie, a dostawy rynkowe 
osiągną w br. wartość około 
170 mld zł, co oznacza 85-pro- 
centowy wzrost w stosunku 
do 1970 r.

Udział wyrobów przemysłu 
lekkiego w ogólnej tegorocz­
nej puli artykułów konsump-

Najmłodsza we Włoszech

12-letnia matka
Naj młodsza matka we Włoszech 

Maria Carla Saldano ma zaledwie 
12 lat. Według nowego kodeksu ro­
dzinnego musi ona czekać jeszcze 
6 lat, aby poślubić ojca swej ma­
łej Katii. (PAP) 

chodniej. Ewakuacja ma się za­
kończyć 15 listopada br. Jak pisze
agencja Associated Press, pozosta­
ną tam jednak dalej wojska hisz­
pańskie — do chwili pełnego poro­
zumienia z Marokiem, Mauretanią 
i Algierią na temat przyszłości te­
go obszaru.

Tymczasem, na granicy maro­
kańsko-saharyjskiej, 
miejscowości Tarfaja, 
się nadal uczestnicy 
„marszu pokojowego”, 
ją zająć dla Maroka 

w pobliżu 
gromadzą 
masowego 

którzy ma- 
bogatą w

fosforyty część Sahary. W środę 
w stolicy tego terytorium, el-Ajun 
słychać było sporadyczne wystrza­
ły. Obowiązuje tutaj godzina po­
licyjna a po ulicach krążą patro­
le hiszpańskie. Hiszpania usiłuje 
zapobiec wybuchowi powstania 
miejscowej ludności.

W ubiegłą niedzielę w el- 
Ajun odbyła się manifestacja 
5 000 sympatyków frontu wy­
zwolenia Sahary Zachodniej — 
polisario — który domaga się 
przyznania temu obszarowi 
niepodległości. (PAP) 

cyjnych wynosi 20,7 proc., a 
więc co piątą złotówkę prze­
znacza się na zakupy ubiorów 
i obuwia lub artykułów teks- 
tylno-dziewiarskich, służących 
wyposażeniu naszych miesz­
kań. (PAP)

Rezolucje ONZ 
w kwestii koreańskiej
Komitet Polityczny zakończył de 

batę nad kwestią koreańską, przyj 
mując dwie rezolucje. Jedna zo­
stała zgłoszona przez 43 państwa, 
w tym kraje socjalistyczne i roz­
wijające się, a druga — przez kra 
je Zachodu, Japonię oraz Barba­
dos.

Pierwsza rezolucja podkreśla ko 
nieczność stworzenia sprzyjają­
cych warunków do przekształce­
nia stanu zawieszenia broni w 
Korei w trwały pokój i przyspie­
szenia procesu niezależnego i po­
kojowego zjednoczenia kraju; re­
zolucja kładzie również nacisk na 
konieczność rozwiązania tzw. do­
wództwa ONZ i wycofania wszy­
stkich wojsk stacjonujących pod 
flagą ONŹ, a także wzywa strony 
koreańskie do zastąpienia porozu­
mienia o zawieszeniu broni ukła­
dem pokojowym.

Druga rezolucja formalnie prze­
dłożona przez delegację Barbado­
su wyraża nadzieję, iż wszystkie 
bezpośrednio zainteresowane stro 
ny konfliktu koreańskiego podej- 
mą rokowania na temat nowych, 
zastępujących dotychczasowe po- 
rozumienia sprawie koreań-
skiej, postanowień, które umożli­
wią 1 stycznia 1976 roku rozwiąza­
nie dowództwa NZ w Korei. (PAP)

Prostowanie
telekomunikacyjnych dróg

Dokończenie ze str. 3 

dynatorem akcji Stanisławem 
Swidlickim kierowniczką
grupy pomiarowej, pełniącą 
równocześnie funkcję kierow­
cy — Janiną Frygą w okolice 
Nowego Tomyśla. Nieprzypad­
kowo właśnie tam.

— Nasz urząd telekomuni­
kacji w Nowym Tomyślu — 
mówi jego naczelnik Henryk 
Adamczewski ma pod opieką 
trzy gminy, które dotychczas 
połączone były z centralami 
międzymiastowymi Leszna: No 
wy Tomyśl, Rakoniewice i 
Wielichowo. Teraz trzeba je 
włączyć w sieć województwa 
poznańskiego.

Wykonują to trzy specjalne 
brygady. Odwiedzamy każdą z 
nich.

Na linii Grodzisk — Kamie­
niec — Kowalewo pracuje 8- 
osobowa grupa. Mży drobny do 
kuczliwy deszcz. Jedni ha dłu­
gich tyczkach przenoszą drut 
od słupa do słupa. Podają jak 
najwyżej, by kolega tkwiący 
wysoko na słupie mógł go 
przyłączyć. Tak po kolei, co­
raz dalej i dalej. Czasem trze­
ba najpierw umocnić słup, 
przygotować przewody, po- 
przycinać zbyt mocno rozroś­
nięte gałęzie, zręcznie prze­
rzucić linię przez ogródki i za 
grody...

— Dziennie przemierzamy 
około 5 kilometrów — mówi 
brygadzista Jan Włodarczak. 
- Mamy za sobą już 44 kilo­
metry linii. Ludzie pracują 
ofiarnie, bez względu na pogo­
dę. Mam zresztą w brygadzie 
doświadczonych łącznościow­
ców: Stanisława Graczyka, 
Czesława Łącznego, Józefa 
Wawrzyniaka.

Po drodze wstępujemy do 
Kamieńca, by zobaczyć jak 
urząd gminny potrafi zadbać 
o łączność na swoihi terenie. 
Budowali siedzibę dla gmin­
nych władz — nie zapomnieli’ 
o centrali telefonicznej. Wkrót 
ce zostanie uruchomiona.

Drugą brygadę zastajemy 
trasie Borują Kościelna 
Wioska.

na

— Kończymy właśnie naj­
trudniejszy odcinek — mówią 
łącznościowcy. Tutaj linia 
przez wiele lat nie była remon 
towana. Nad drutami rozrosły 
się drzewa, słupy spróchniały. 
Sporo było roboty nim prze­
stąpiliśmy do zakładania dru­
tów. Teraz najgorsze za na-

„Calisia" zdobywa 
nowe rynki

Kaliska Fabryka Fortepia­
nów i Pianin „Calisia” jest ni®- 
tylko najważniejszym produ­
centem. tych instrumentów w 
kraju lecz i firmą liczącą się 
w całej Europie. Wyrabia rocz 
nie około 4000 pianin i 90 for­
tepianów, które sprzedawane 
są na rynku naszym i zagra­
nicznych. Eksportowa lista 
„CalisidT obejmuje aż 16 
państw europejskich — zwła­
szcza zachodnich. Grono kon­
trahentów powiększyło się 
ostatnio o Hiszpanię i Portu­
galię, zaś głównymi od wielu 
lat są: RFN, Holandia, Wło­
chy j kraje Skandynawii.

Od 10 bm. fabryka pracuje 
na konto nowej pięciolatki; 
zadania planowe bieżącej prze 
kroczy o 27,5 min zł. W czy­
nie zjazdowym postanowiono 
wykonać do końca roku dodat­
kowych 9 pianin na rynek 
krajowy, (bop)

Rozbił się samolot 
jugosłowiański

W pobliżu Pragi rozbił się wczo­
raj samolot jugosłowiańskiego to­
warzystwa czarterowego „Imex- 
Adria” ze 115 pasażerami na pokła 
dzie, głównie turystami czechosło­
wackimi, powracającymi do kraju 
po spędzeniu urlopu w Jugosławii.

Część osób znajdujących się na 
pokładzie samolotu przeżyła kata­
strofę — poinformowała agencja 
Tanjug. Oprócz pasażerów na po­
kładzie znajdowało się 5 członków 
załogi — wszyscy Jugosłowianie.

Przyczyny katastrofy nie są zna­
ne. Do Pragi przybędzie specjalna 
komisja jugosłowiańska w celu ich 
ustalenia. (PAP)

mi. Przeciąganie linii z Wioski 
do Wielichowa powinno być 
łatwiejsze.

Trzecią grupę łącznościow­
ców ' zorganizowaną na czas 
trwania akcji z pracowników 
dozoru technicznego pracują­
cych w urzędzie nowotomy- 
skim, zastajemy w kilku miej­
scach drogi z Borui Kościel­
nej do Nowego Tomyśla. Kil­
ku z nich, między innymi wie­
loletni pracownicy łączności 
jak Stanisław Miś, Bronisław 
Ceglarz, Bonifacy Flieger spo­
żywają właśnie posiłek rege­
neracyjny. Przyda się talerz 
gorącej zupy, bó deszcz pada 
coraz mocniej, a przy stawianiu 
nowego słupa kopać trzeba by­
ło dosłownie po kolana w wo­
dzie.

Do końca prac w rejonie No­
wego Tomyśla już niedaleko. 
To jednak dopiero pierwszy 
etap. Nie chodzi tylko o to, 
łączność była, ale by była do­
bra, szybka i wystarczająca. 
Przyjdzie więc wkrótce kolei 
na jej usprawnianie i rozszerza 
nie.

JOLANTA LENARTOWICZ

1 TELEWIZJA

Ku pokrzepieniu serc
środę wieczorem mieliśmy 

*’ oglądać sprawozdanie z me­
czu piłki nożnej pomiędzy repre­
zentacjami Czechosłowacji i Anglii. 
Mgła sprawiła, że zawody zostały 
przerwane i przełożone na dzień 
następny. Żeby w tej sytuacji po­
zostać przy piłce nożnej, redakcja 
sportowa TV postanowiła powtó­
rzyć po raz kolejny mecz piłki 
nożnej Polska — Holandia (ściśle — 
jego drugą połowę), rozegrany 10 
września br. w Chorzowie, mecz, w 
którym polscy piłkarze niespodzie­
wanie wysoko (4:1) zwyciężyli Ho­
lendrów.

Zapowiadający ten program nie 
śmiał powiedzieć, jak to ostatnio 
jest w zwyczaju Telewizji, że po­
wtarza się program na „ogólne 
życzenie licznych telewidzów”, 
więc ograniczył się do stwierdze­
nia, że nie wszyscy jeszcze to wi­
dzieli. Pewnie, bo któryż to pro­
gram oglądają wszyscy?

A może powtórzenie tej drugiej 
połowy wówczas wygranego me­
czu miało służyć pokrzepieniu 
serc? Bo przecież po tamtym cho­
rzowskim meczu Holendrzy już zdo 
lali się nam z nawiązką zrewanżo­
wać (0:3) w Amsterdamie, a Włosi 
po remisie 0:0 w Warszawie ode­
brali nam nadzieje na udział w fi­
nale mistrzostw Europy. Wreszcie 
w tę samą środę, kiedy odgrzano 
taśmę z meczu chorzowskiego za­
wiedli także młodsi polscy piłka­
rze, przegrywając z Grecją.

Niedobrze, jeśli upajanie się jed­
nym dobrym meczem wygląda tak 
jakby miało przysłonić zgoła inną 
rzeczywistość, (tk)

Hokej na trawie

Dwa mecze z Francją 
o przepustki do Montrealu 
gil XI reprezentacja Polski w hokeju na trawie rozegra we 

Francji dwa mecze z narodową drużyną tego kraju. Ich wynik 
będzie miał istotny wpływ na ostateczną decyzję międzynarodo­
wych władz hokeja na trawie w sprawie ostatecznej obsady tur­
nieju olimpijskiego w tej dyscyplinie sportu.
Startować w nim będzie 12 zes­

połów, w tym gospodarz Olimpia­
dy w r. 1976 — Kanada i mistrz 
Igrzysk z 1972 r. — RFN „z urzę­
du”. Natomiast listę pozostałych 
10 uczestników ustala się w opar 
ciu o wyniki z ostatnich dwóch 
lat, głównie rezultaty z najważ­
niejszych turniejów międzynaro­
dowych. Mimo wszystko nie de­
cydują wyłącznie wyniki, w przy­
padku Olimpiady chodzi bowiem 
także o to, aby reprezentowane 
były wszystkie kontynenty. Stąd 
więc z Azji na pewno wytypowa 
ne zostaną zespoły: Pakistanu. 
Indii i najprawdopodobniej Male­
zji — organizatora tegorocznego 
Pucharu świata (a nie Japonii), z 
Ameryki — Argentyna, z Afryki 
— Ghana lub Kenia, poza tym 
Australia, a z Europy: Holandia, 
Wielka Brytania, Hiszpania i Pol 
ska lub Francja. Wbrew bowiem 
wcześniejszym enuncjacjom praso 
wym nasza reprezentacja nie stra 
ciła szans udziału w Olimpiadzie 
swym występem w Pucharze Swia 
ta w Malezji. Międzynarodowa Fe 
deracja Hokeja na Trawie wyraź­
nie stwierdziła, że szczególne wa­
runki (głównie klimatyczne), w ja 
kich rozgrywano Puchar Świata 
nie mogą być niemal wyłączną 
podstawą do sporządzania listy 
uczestników IO. Będą one brane 
pod uwagę, tak jak' i Puchar 
Europy oraz np. turniej ż maja 
br. w Belgii w którym startowały 
Wielka Brytania, Polska, Francja 
Belgia, CSRS i Walia.

Dlaczego ewentualnym kontrkan 
dydatem Polski ma być Francja?

W ważnych imprezach międzyna 
rodowych Polska dwukrotnie (Pu 
char Europy i wspomniany tur­
niej w Belgii) wygrała z Fran­
cją, a przegrała tylko w spotka­
niu towarzyskim w ubr. w Pozna 
niu. Niestety, Polska Federacja 
Sportu zwleka ze zgłoszeniem u- 
działu naszych hokeistów w Olim 
piadzie. Widząc to Francuzi zapro 
ponowali rozegranie dwóch spot­
kań, oficjalnie towarzyskich, któ­
re jednak będą miały zapewne de 
cydujący wpływ na to, która z 
reprezentacji pojedzie do Mon­
trealu. PZHT postanowił ęaryzyko 
wać, jako że wyniki tych meczów 
powinny przeważyć Szalę na jed­
ną lub na drugą stronę. Zgłosze­
nie do udziału w Olimpiadzie mu 
si wpłynąć do 31 XII 1975 r., a 
w styczniu 1976 ogłoszona zostanie 
ostateczna lista uczestników.

Polscy hokeiści do konfrontacji 
z Francuzami przygotowują się 
barcizo sumiennie. Czołowi zawód 
nicy przebywali na zgrupowaniu 
w Siemianowicach, gdzie wyłonio 
no 16-osobową kadrę. W jej 
skład weszli: Otulakowski oraz 
Jerzy i Józef Wybieralscy z War­
ty, Józefiak, Kruś i Mielnlczak z 
Grunwaldu, Horwat z AZS-u Ka­
towice, Grotowski i Stefański z 
Lecha, Hensler ze Stelli, Bąk, 
Choroba i Skrzypiec z Siemiano-

Na co czeka
Polski Związek Pływacki?
W artykule pt. „Pływacy C. Smiglak i R. Żugaj przed 3000 km 

maratonem” („Głos” z 17 września br.) pisaliśmy o koncepcji Pol­
skiego Związku Pływackiego polegającej na zgrupowaniu ośmiorga 
naszych czołowych pływaczek i pływaków (m. in. Śmiglaka i 2u- 
gaja z Lecha) w Warszawie, gdzie — trenując 7 godzin dziennie — 
przygotowaliby się do Igrzysk Olimpijskich w Montrealu.

Niestety dotychczas PZP nie 
podjął w tej sprawie decyzji. Mo-

„Orlęta" przegrały 
z Grecją

Nie powiodło się młodzieżo 
wej reprezentacji polskich pił 
karzy (do lat 23) w kolejnym 
eliminacyjnym meczu, młodzie 
żowych Mistrzostw Europy. W 
środę „Orlęta” przegrały w 
Patras z Grecją 1:2 (0:1). Bram 
ki dla gospodarzy strzelili: 
Anastasiadis w 13 min. i Ga- 
lakos w 82 min., dla Polski — 
Kazimierz Kmiecik w 90 min.

W eliminacyjnym meczu grupy 
IV piłkarskich młodzieżowych Mi 
strzostw Europy (drużyny do 23 
lat) Szkocja pokonała Danię 4:1 
(2:1).

KOMUNIKAT
DUŻEGO LOTKA

W zakładach Dużego Lotka z 
dnia 26 brp. stwierdzono:

Losowanie I: 67 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — wygr. po ok. 29.500 zł, 
4.874 rozw. z 4 traf. _ wygr. po 
405 zł, i 104.243 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 25 zł.

Losowanie II; 2 rozw. z 6 tiaf. 
wygr. po 555.482 zł, 31 rczw. z 
5 traf. — wygr. po około 71.500 zł, 
2.574 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
1.294 zł i 58.339 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 76 zł.

wiczanki, Lachowicz 1 Rachwal- 
ski z LKS Rogowo oraz Głodow- 
ski z Pomorzanina. Od 2 do 6 lis­
topada br. odbędzie się kolejne 
zgrupowanie kadrowiczów w 
Strzeszynku, podczas którego ro­
zegrają oni sparringowe pojedynki 
z Wartą, Grunwaldem 1 Lechem, 
Wreszcie 14-tka spośród wymienio 
nej 16-tki wyjedzie 7 XI do Frań 
cji. Mecze rozebrane zostaną 8 i 
9 listopada. A. K.

Piłkarze CSRS 
wygrali z Anglią
W meczu eliminacyjnym pił­

karskich Mistrzostw Europy 
(grupa I) piłkarze CSRS wygra 
li w czwartek z Anglią 2:1 
(1:1). Bramki zdobyli: dla 
CSRS — Nehoda w 45 min. i 
Gallis w 47 min.; dla Anglii — 
Channon w 26 min.

V
Piłkarze Irlandii Północnej po­

konali w eliminacyjnym meczu mi 
strzów Europy (grupa III) Norwe­
gię 3:0 (2:0).

W meczu eliminacyjnym Mi­
strzostw Europy (grupa V) Irlan­
dią wygrała w Dublinie z Turcją 
4:0 (3:0). Wszystkie bramki dla 
gospodarzy zdobył Don Vvens.

W eliminacyjnym meczu turnie 
ju olimpijskiego piłkarska repre­
zentacja NRD pokonała w Erfur- 
cie Austrię 1:0 (0:0).

Porażka Fibaka
z Okkerem

Wyrównany pojedynek podczas 
halowego turnieju tenisowego o 
Grand Prix Paryża stoczył Woj­
ciech Fibak z Holendrem Tomem 
Okkerem. Spotkanie to zakończyło 
się zwycięstwem tenisisty holender 
skiego 7:7, 7:5.

Jak podkreślają obserwatorzy 
turnieju, gra była bardzo zacięta, 
a publiczność delektowała się po­
ziomem, jaki zademonstrowali obaj 
tenisiści. Zwycięstwo przypadłe za 
wodnikowi bardziej doświadczone­
mu, dysponującemu dokładniej­
szym wolejem i serwisem. (PAP)

Piłka nożna
Mistrzostwa
Ostrzeszowa

Na stadionach sportowych Ostrze 
szowa odbyły się rozgrywki piłki 
nożnej o mistrzostwo miasta. Zwy 
ciężyła drużyna TKKF Fabryki 
Obrabiarek Specjalnych (18 punk­
tów) przed drużyną Zakładów Pro­
dukcji Aparatury Elektrycznej (12 
pkt.) i drużyną TKKF „Drogowiec” 
(10 pkt.). Dalsze miejsca zajęli: 
drużyna przedsiębiorstwa „Budo- 
masz” i drużyna TKKF „Spójnia”.

Wśród zespołów młodzieżowych 
do 20 lat zwyciężyło Liceum Ogól­
nokształcące przed „Budomaszem”. 

(ho) 

dyfikowano jedynie koncepcję 
przygotowań do Olimpiady. Pier­
wotny projekt — organizacji zgru­
powania w pływalni warszawskiej 
Legii — został zastąpiony propo­
zycją utworzenia dwóch ośrodków 
przygotowawczych — w Poznaniu 
i w Tarnowie. Z kolei wysunięto 
koncepcję według której kandy­
daci do startów w Montrealu — 
trenowaliby w swoich klubach.

W połowie października br. spy­
taliśmy szefa szkolenia PZP — Ja­
na Jaworskiego, czy została pod­
jęta decyzja w sprawie startu w 
Montrealu, a co za tym idzie czy 
ustalono skład grupy kandyda­
tów i sposób ich przygotowań. 
Szef szkolenia odpowiedział, że de. 
cyzja w tej sprawie zostanie pod­
jęta 22 października. 27 bm. zwró­
ciliśmy się więc do PZP po in­
formacje. Odpowiedziano nam. że 
decyzja zapadnie nie prędzej niż 7 
listopada br.

To zwlekanie jest szkodliwe, 
gdyż decyzja dotycząca przygoto­
wań olimpijskich powinna była 
zapaść i tak dużo wcześniej — na 
przełomie sierpnia i września br. 
Kandydaci muszą przecież po­
dwoić liczbę kilometrów przepły­
wanych na treningach. Do startu 
w Montrealu trzeba bowiem prze­
płynąć po 3000 km (dotychczas 
przed sezonem pokonywano nato­
miast 1300 km). Wprawdzie część 
ewentualnych kandydatów zinten­
syfikowała swoje treningi, ale te- 

| mu powinny towarzyszyć lepsze 
। warunki socjalno-bytowe i prze­

świadczenie. że pracuje się. mając 
ściśle określony cel. Te problemy 
może jedynie rozwiązać ostatecz­
na decyzja PZP, który wszakże 
nie potraji wyjść Ze sfery projek- 
tów.

' M. Ł.



ZAKŁAD PROWADZI USŁUGI W

Świadczy personel o wysokichUSŁUGI
KWALIFIKACJACH ZAWODOWYCH.

ZAPRASZAMY

czynny w godzinach 7 — 22

5844-K1
PI © Samochody

Praca ® NaukaLicytacje
Zatrudnię fryzjerkę — za 
raz. Śniadeckich 4. 27800g

Kupię samochód osobowy 
na raty, wpłata 50 proc. 
Oferty:' „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 29013g.

Sprzedam Zastawę. Tel, 
465-41. 29015g

Meblościankę sprzedam.
Rycerska 5 m. 6. 28781g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Ul. Tomickiego 11 a, 
m. 1, tel. 712-26. 28763g

SPÓŁDZIELNIA PRACY FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 
w POZNANIU, ulica Garbary nr 64

podaj e do wiadomości mieszkańców Grunwaldu i okolic, że na 
„Ogniku” przy ul. Bułgarskiej w pawilonie handlowyrpi na I ptr.

Przedsiębiorstwo Handlu Odzieżą X
=< „OTEX" 
otex w Poznaniu

ZOSTAŁ OTWARTY NOWY ZAKŁAD 
FRYZJERSKO -KOSMETYCZNY NR 66

ZAPRASZA

FRYZJERSTWA 
FRYZJERSTWA 
KOSMETYKI

ZAKRESIE : .
DAMSKIEGO 
MĘSKIEGO

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Rejonowego w Lesznie, ulica 
Szybowników nr 1 — na podstawie art. 953 § 1 
kpc podaje do wiadomości, że dnia 28 XI. 1975 
roku o godzinie 9 odbędzie się w Sądzie Rejo­
nowym w Lesznie, sala 18 — I licytacja nie­
ruchomości 0.43 ha (dom mieszkalny, chlew, 
stodoła), położonej w Kłodzie nr 97, gmina 
Rydzyna, a zapisanej w PBN w Lesznie w 
księdze wieczystej Kw. nr 7436. Sprzedaż ma 
na celu zniesienie współwłasności.

Nieruchomość została oszacowana . na _sumę 
205.425,— zł, cena wywołania wynosi 154.344,— 
złotych. Przystępujący do przetargu zobowią­
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 20.580,—
złotych- 2453-K2

Przetargi
Urząd Miasta i Gminy w Poniecu ogłasza 

PRZETARG na budowę kanalizacji desz­
czowej na odcinku 1.000 mb. we wsi Sar­
binowo, gmina 63-850 Poniec, woj. Leszno.

W przetargu udział brać mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie otrzymanych ofert nastąpi jede­
nastego dnia po ukazaniu się ogłoszenia.

Urząd zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta.

Bliższych informacji odnośnie przetargu 
uzyskać można w tut. Urzędzie. 2458-K2

JAN PAWLAK

fi U

Przyjmę uczniów do kra­
wiectwa — warunek ukoń 
czone 18 lat. J. Schmidt. 
P-ń ul. Prusa . 14 m 4.

28201g
Pomoc dochodzącą 2 razy 
tygodniowo, potrzebna. 
Tel. 41-16-91. 27806g
Młoda zdolna — przyjmie 
pracę chałupniczą. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27823g._______________  
Przyjmę prace kreślar­
skie. Oferty „Prasa” Grun 
Waldzka 19 dla 27851g.
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo — warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27856g
Fryzjerka potrzebna, pra 
ca stała. Aleje Marcinków
skiego 1. 27869g
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo z wszelkimi pra­
cami. warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 28185g.

Lekcje języka niemieckie 
go. Tel. 656-89. Konieczna. 

27938g

Geometrii wykreślnej kon 
sultuje wykładowca, Po­
rządny, Tel. 637-29.

24785g

Kupno 0 Sprzedaż
Bony PeKaO kupię. Tel-
679-681. 28170gpr

5856-K1

W niedzielę dnia 2 listopada br. w godzinach od 9-13
DO ATRAKCYJNYCH ZAKUPÓW

NA POZNAŃSKICH TARGACH ODZIEŻOWYCH
(wejście od ul. Świerczewskiego obok Pewexu)

POLECAMY: SZEROKI ASORTYMENT:

KONFEKCJI,
TKANIN 
GALANTERII ODZIEŻOWEJ i SKÓRZANEJ,
OBUWIA,
DZIEWIARSTWA

Fachowa obsługa zapewni udane zakupy!

Sprzedam nowy kożuch 
damski. Tel. 67-34-99. 
_____  2862 lg
Wózki dla lalek, wózki 
głębokie i spacerówki, 
szeroki asortyment pole­
ca sklep przy ul. Dzier­
żyńskiego 126. 26568g

Sprzedam po remoncie 
Nysę Towos. Rawicz, tel.
23-57. 2517ftg

@ Lokale
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty: „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28904g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-2, M-3, M-4 w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27761g

Zguby ® Różne
Kto potnie topolinę 30 m’ 
pfłą motorową okolica 
Szamotuł. Oferty: „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
28730g.

Parkiety cyklinuję, ukła­
dam wykładziny podłogo 
we. Nowak, tel. 739-58. 24913
Zaginął biało-czarny co- 
cker-spanieł. Znalazcę wy 
nagrodzę. Adres: Socha- 
czewska 14 m. 6. 28909g

Mężczyznę, który w dniu 
17 X. około godz. 19 na 
Alejach Marcinkowskiego 
zaopiekował się psem czar 
nym pudlem, proszę o 
skontaktowanie się — Mo 
dlińska 14 m. 2, Osiedle
Warszawskie. 28915g
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Wózki dziecięce — całko­
wicie składane, składy 
spacerowe poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 13.

28523g
Kupię wagę łazienkową w 
dobrym stanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28179g.

Kożuch damski, męski, 
wzrost średni kupię. Że-
Tomskiego 27. 27897g

PRZEPISUJEMY NA MASZYNIE,
stenografujemy narady, walne zebrania 
Stowarzyszenie Stenografów i Maszy­
nistek w Polsce, Punkt Usługowy Po-
znań, ul. Chełmońskiego 7

653-33. >

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dnia 29 października 1975 roku, zmarł długo­
letni pracownik naszego zakładu

Dyrekcja, POP PZPR, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza, załoga Wiepofamy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31. 10. 1975 r. 
o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

1205-K3

W dniu 29 października 1975 r. zmarł wielo­
letni członek Cechu

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składa

tDnia 29 października 1975 r. zmarł mój naj­
droższy niezapomniany mąż, kochany oj­

ciec i dziadek, śp.

PIOTR NOCULAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 listopada br. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
O czym z żalem zawiadamia

ul. Rolna 9 d, m. 17.
żona z rodziną

29042g

W dniu 27 października 1975 r. zmarł nasz by­
ły długoletni, zasłużony i ceniony kolega

BRONISŁAW STRZELECKI
Zmarły odznaczony był Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Brązowym 
Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia i odznaką 
Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
Koło Rencistów i pracownicy 

WZGS „Samopomoc Chłopska” 
Zakład Handlu w Poznaniu, ul. Kolejowa 1/3.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 października 
1975 r. o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

1200-K 3
BOS

telefon
25762g

kol. JÓZEF KLUCZYNSKI
mistrz elektryk

Cech Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 października 1975 r. zmarł po długiej cho­

robie, opatrzony Sakramentami św. mój naj­
droższy mąż, kochany ojciec, teść i dziadek,
przeżywszy lat 55, śp.

Pogrzeb 
o godz. 14 

, szewie.

Pracownik UAM poszuku 
je kawalerkę na okres 3 
lat nie umeblowaną, wa­
runki do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 29106g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-5 (zwiększony 
metraż), Os. Kopernika — 
na równorzędne Wrocław. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27762g.
Przyjmę dwie studentki 
na pokój. Łąkowa 7 m. 9. 

27872g

0 Nieruchomości

OPPMs
— Zakład Transportu Przemysłu Mięsnego 

w Poznaniu, ul. Hawelańska 6

OGŁASZA
NABÓR KANDYDATEK NA KIEROWCÓW

KANDYDATKI WINNY ODPOWIADAĆ
NASTĘPUJĄCYM WYMAGANIOM :

1.
2.
3.

4.

Wiek 18—30 lat
Ukończona szkoła podstawowa
Dobry stan zdrowia, stwierdzony świadectwem le­
karskim
Miejsce zamieszkania w Poznaniu lub w najbliższej 
okolicy.

Kandydatki mogą zgłaszać się do 10 listopada br. osobiście 
lub korespondencyjnie, składając następujące dokumenty: 

podanie, życiorys, świadectwo szkolne lub odpis, za­
świadczenie lekarskie.

Kandydatki zostaną zaangażowane na okres szkolenia 
trwający ok. 3 miesięcy na stanowiskach pomocników kie­
rowców, a następnie po ukończeniu szkolenia na stanowi­
skach kierowców samochodowych na pojazdach dostaw­
czych w rejonie m. Poznania.

Zamienię działkę rekre­
acyjną, własnościową w 
Wojnówku na podobną w 
Nienawiszczu. Płowiecka 
4. 28502g
Sprzedam parcelę budów 
laną 700 m’ Grunwald. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 28504g

29033g

W smutku pogrążona

zawsze najdroższa żona, matka, teściowa i 
bunia, śp.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13 na cmentarzu

LEON NOWICKI
mistrz murarski

odbędzie się dnia 2 listopada br. 
w kościele parafialnym w Niepru-

W smutku pogrążona

Koszty szkolenia pokrywa ZTPMs po podpisaniu przez 
kandydatkę odpowiedniego zobowiązania.

.Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Komórka Kadr 
przy ul. Hawelańskiej 6 (dzielnica Stare Miasto), telefon 
512-31, wewn. 19. 5808-K1
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Dnia 29 października 1975 r. odeszła od nas na

BOLESŁAWA WROŃSKA
z domu Jędraszyk

ul. Chudoby 15 m. 16.

ba-

dnia 3 listopada 
janikowskim. -

RODZIN

29107g

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 11.50 
w Poznaniu z kaplicy na Górczynie.

Pogrążone w żałobie 
córki z rodzinami 

29045g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 października 1975 r. zmarł nasz najdroższy . 
kolega, przeżywszy lat 49

BERNARD CICHY

Przewodniczący Okręgowej Rady Zakładowej 
Muzyków Rozrywkowych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 listopada br. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy najgłębsze 
współczucie

żbna z dziećmi i rodziną U 
29084g
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Zarząd i Koledzy 
oraz Zarząd Główny ZZPKiS 

29069g

Z żalem zawiadainiamy, że dnia 20 paździer­
nika 1975 r. zmarł nasz były, długoletni pra­
cownik

W dniu 29 października 1975 r. zmarł nasz 
długoletni, ceniony i zasłużony Kolega, zało­
życiel Spółdzielni

FRANCISZEK MACIOŁKA
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Brązo­
wą Odznaką Zasłużonego Pracownika MPEC-u.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
Koło Emerytów i współpracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej w Poznaniu.

13O4-K3

JÓZEF KLUCZYNSKI
mistrz elektroinstalator

Z żalem żegnamy dobrego Kolegę

Cześć Jego pamięci!

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

iMWiHiimi

Rada, Zarząd, Członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Elektrotechnicznej 

w Poznaniu, ul. Mostowa 14a.
1201-K3

osama

z Tyrakowskich

ANNA JANKOWIAK
zmarła dnia 28 października 1975 r. w Krakowie 
przeżywszy lat 81, nasza ukochana matka, bab­
cia i prababcia.

Dnia 28 października zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. nasz kochany ojciec i brat, ku­
zyn i wujek

WŁADYSŁAW MICHALAK
podporucznik rezerwy, powstaniec wielkopolski 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się o godz. 14.30 dnia 21 bm. 
na cmentarzu komunalnym w Kościanie.

W głębokim smutku pogrążona

Kościan, ul. Sienkiewicza 1.

RODZINA

tDnia 29 października 1975 r. zasnęła w Bo­
gu nasza kochana siostra, ciocia, szwagier- 
ka

MARIA BRONIECKA
z domu Kowalska

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia SI bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

23029*1
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Piątek

Saturnina, 
Urbana

Słońce: 6.32—16.14

Pilskie przed VII Zjazdem PZPR Coraz więcej buraków w Konińskiem

r
POZNAŃ

TEATRY
Nowe wartości

społecznych zobowiązań
Nie jakość gleby, lecz kultura

OPERA — g. 19 „Don Pasęuale”.
MUZYCZNY — g. 19 „Ruletka 

serc”.
POLSKI — g. 19 „Małe morder-

NOWY — g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA Scena Mło­

dych — g. 11 i 17 „Janosik”.

£ KINA

CHODŻIEŻ Noteć:
CZARNKOW: 

przyjacielu”.
GNIEZNO Lech:

,Joe Kidd”.
.Aresztuję cię

ry”; Polonia:
.Zaklęte rewi­

GOSTYŃ: 
GÓRA: „l 
JAROCIN:

: „Doktor Judym”, 
.jeremiab Johnson”.

,40 karatów”.
f: „Strach”. „Polska go-

la” (dokum.).
KALISZ Oaza: „Flip i Flap w Le 

gii Cudzoziemskiej”; Stylowe: „Nic 
o niej nie wiedząc”, „Swój wśród 
obcych, obcy wśród swoich”.

KĘPNO: „Bilans kwartalny”.
KONIN Górnik: „Gdyby Don 

Juan był kobietą”, „Żeglarz znad 
Dunaju”.

KOŚCIAN: „Mściciel”, „Dzielny 
szeryf Lucky Lukę”.

KROTOSZYN: „Ballada o Kow- 
paku”. /

LFSZNO: „Noce i dnie” cz. I 1 
II.

NOWY TOMYŚL: „Wążżżż”.
OBORNIKI: 

umierają”.
Kiedy legendy

OSTRÓW Roma: 
filmowy”; Słońce: 
ćz. I i II.

.Ostatni seans 

.Noce i dnie”

OSTRZESZÓW: 
wałych”.

PIŁA iskra: „

.Złoto dla zuch-

.Zaklęte rewiry”;
Sokół: „Wielki Gatsby”.

PLESZEW: „Dzień Szakala”.
RAWICZ: „Opowieść w czerwie­

ni”, „Drogi do ojczyzny” (dokum.).
SŁUPCA: „Awans”.
ŚREM Klubowe: „Safari 5000”;

Słonko: „Znikąd donikąd”.
ŚRODA: „Pierwsza spokojna 

noc”, „Prywatne życie Sherlocka 
Holmesa”.

SZAMOTUŁY: „Szczęśliwego No­
wego Roku”, „Junga z Floty Pół­
nocnej”.

SYCÓW: „Cezar i Rozalia”.
TRZCIANKA: „Tajemniczy błon 

dyn w czarnym bucie”.
TUREK: „Dziewczyna z laską”.
UNIEJÓW: „Droga Luizo”.
WAŁCZ: „17 równoleżnik: Noe i 

dzień”.
WSCHOWA: „ 
WRZEŚNIA: „i 

sja”.
WĄGROWIEC:

,Mści ciel”.
.Kamo ostatnia mi-

WYRZYSK: „Heca”.
.Gniezno”.

Ł RADIO

Wytyczne na VII Zjazd PZPR stały się stymulatorem 
zwiększonej aktywności mieszkańców wsi i miast, pracow- 

. ników zakładów produkcyjnych i gospodarstw rolnych Nie 
ma w kraju takiego środowiska i załogi, gdzie po dokonaniu 
bilansu wykonanych dotychczas zadań nie podjęto by zobo­
wiązań produkcyjnych i czynów społecznych, których efek­
ty widoczne są już w postaci uporządkowanych osiedli i te­
renów wokół zakładów pracy.
Swój udział ma w tym tak­

że województwo pilskie. Zo­
bowiązania produkcyjne i czy 
.iy społeczne podjęte np. przez 
zakłady pracy Wągrowca wy­
noszą ogółem 65 895 tysięcy 
złotych, te zaś, które zostały 
zadeklarowane po XVIII Ple­
num KC PZPR, opiewają na 
blisko 19 milionów złotych. 
Najbardziej liczące się czyny 
produkcyjne (każdy przekra­
cza 10 milionów zł) podjęły 
PBRol, Rejonowe Przedsiębior 
stwo Melioracyjne i Zakłady 
Przemysłu Ziemniaczanego, 
szczególnie zaś cenne dotyczą 
produkcji dodatkowej dla po­
trzeb rynku. Oddział Obornic­
kiej Fabryki Mebli wyprodu­
kuje do VII Zjazdu PZPR 50 
kompletów meblowych, które 
znajdą się w sklepach woj. 
pilskiego, a zakład gospodar­
czy WZGS przekaże rolnictwu 
4 500 ton pasz.

Społeczeństwo Wągrowca po 
dejmuje także czyny społecz-

na ich część, bo ponad 75 pro­
cent, została już zrealizowana. 
Pierwsi czyny produkcyjne i 
społeczne zadeklarowali pra­
cownicy Zakładów Płyt Pilś­
niowych. Wykonają oni m in. 
parkan na osiedlu mieszkanio­
wym, wezmą udział w remon­
towaniu obiektów sportowych 
i załadunku złomu. Wartościo­
we są rówftież deklaracje spół­
dzielni „Stolarz” i „Meblomo-
ru”. (zr) j*

W Nowym Tomyślu

ne na rzecz swego 
Dzięki pracy załóg

PROGRAM I; 7.40 Takty i minu­
ty; b.iu Aiel. naszych przyjaciół; 
8.^a Na gdańskiej pięciolinii; 9.05 
Muzyka; w.30 Berlin z melodią i 
piosenką; 9.45 Gra Zespół Kozryw- 
Kowy Rózgi. Opolskiej; 10.08 Mu­
zyka instrumentalna z oper; 10.30 
„Rozmyślania nad Christą T” — 
pow.; 10.40 Leksykon jazzu; 11 Re- 
rleksy; 11.05 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.12 Z krakowskiej lonote- 
ki; 11.30 Konc. przed hejnałem; 
12.25 „Czerwone gitary” — Wczoraj 
i dziś; 13 Pieśni i tańce Ziemi Kra 
kowskiej; 13.15 Moto-sprawy; 13.30 
Katalog wydawniczy; 13.35 Poemat 
syf. „Anhelli’’ op; 22; 14 Sport to 
zdrowie; 14.05 Z mikrofonem przez 
rzeszowską wieś; 14.35 Z operetek 
oaKutia oifenbacha; 15.05 Listy z 
Polski; 15.10 Muz. popularna w 
transkrypcjach; 15.30 Fonoserwis; 
Ib.06 U przyjaciół; 16.11 Propozycje 
do Listy Przebojów; 16.30 Aktual-
ności kulturalne; w
mach tanga i walca”; 17 Radioku- 
rier; 17.20 Grajcie skrzypki, grajcie 
basy; 17.30 Gitara klasyczna i jej 
mistrzowie; 18 Muz. i Aktualn.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Przeboje sprzed, lat; 19.15 Pa­
rada polskiej piosenki; 20.05 „Bar­
dzo dobre dzieci’’ — rep. literacki; 
2u.2o Radiowe orkiestry i zespoły; 
21.33 Muz. kalejdoskop; 22.20 Na 
trąbce gra Józef Mizera; 22.30 „Lu­
dzie wielkiej przygody” — Misja 
do kraju Mameluków; 22.45 War-
szawski Teatrzyk „Banda”; 
Korespondencja z zagranicy; 
Granice jazzu.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3,

23.05
23.10

4, 5,
6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
23.

PROGRAM II: 7.54 Nowości 
Wydawn. Poznańskiego; 8.35 My 
75; 8.45 Muz. spod strzechy; 9 Dla 
*kl. V (jęz. polski) „Sieroce gnia­
zdo” — słuch.; 9.30 Serenada wło­
ska na małą orkiestrę; 9.40 Dla 
przedszkoli „W październiku”; 10 
Biografie niezwykłe — Joseph Con 
rad; 10.30 T. Baird — I Symfonia; 
11 Dla kl. II lic. (jęz. polski) „Wi­
zyta w Soplicowie” rep.; 11.35
Postęp gospodarstwie domo-
wym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Południowy konc.; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.50 Z taśmo
teki spikera; 13 Dla kl. II
(wych. muz.) „Opowieści instru­
mentów”; 13.20 Muzyka; 13.35 Spot 
kania olsztyńskie: 13.55 Mini prze­
gląd folklorystyczny — Turcja; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Ra­
dio — Moskwa; 14.35 Muzyka ope­
rowa; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem; 16 „Studium
wiedzy polityczno-społecznej”
marksistowska teoria struktury 
społecznej; 17.25 Aud. oświatowa; 
17.40 Aud. sport. „Koszykarze 
przed sezonem”; 17.55 Pozń. konc. 
życzeń; 18.40 Public, krajowa; 19 
Utwory instrumentalne A. Jarzęb- 
skiego; 19.15 Język angielski; 19.30 
Konc. symf. (stereo ogp. na UKF); 
22 Magazyn studencki; 23 Pianista 
Glenn Gould gra Partity J. S. Ba­
cha; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Śpiewa Chór Katedry w Re-
gensburgu.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
23.30.

PROGRAM WŁASNY na

6.30,
21.35,

LKF
69.74 MHz: 16.15 Chwila muzyki i

STRONA

miasta, 
oddziału

HCP, fabryki mebli i zakła­
dów przemysłu terenowego — 
ulica Kcyńska otrzymała no­
wy chodnik. Płytki — jako 
dodatkową produkcję — wy­
konała załoga gospodarstwa 
pomocniczego PZDL. Miastu 
przybędzie również 45 000 róż­
nych krzewów ozdobnych oraz 
wiele ^wiatów.

Godnie uczczą zbliżający się 
Zjazd mieszkańcy Czarnkowa. 
Wartość zobowiązań podję­
tych w tym mieście wynosi , 
40,3 milionów złotych, a znacz |

W Buku

Trwa rozbudowa
„Metalplastu"

Dużym placem budowy jest obec 
nie „Metalplast” w Buku (woj. 
poznańskiej). Jego rozbudowa, pod 
jęta jesienią ub. roku zakończona 
zostanie w trzecim kwartale przy­
szłego. Powstają m. in. nowe hale 
prdukcyjne. Po ich wsączeniu do 
eksploatacji, fabrykę opuszczać 
będzie rocznie ponad tysiąc ton 
wyrobów (rur kanalizacyjnych, 
kształtek, płyt, rynien itp.) wię­
cej niż obecnie, w . sumie około 
7600 ton. W przyszłym roku przy­
będą także dwa zakładowe bloki 
mieszkalne, przedszkole dla 90 
maluchów i przychodnia lekarska. 
Koszt rozbudowy bukowskiego
.Metaloplastu’’ przekroczy 97

zł. (bop)

Szkoła 
jakich mało

Nie ma w Poznańskiem, 
pewnością nie tyliko w tym

Rozwój przemysłu nieustannie przeobraża gospodarkę i 
infrastrukturę województwa konińskiego. W okresie między 
VI a VII Zjazdem partii powstało w tym rejonie wiele 
ważnych dla kraju obiektów, takie jak Walcownia Alumi­
nium, Odkrywka „Jóźwin”, „Mostostal” w Słupcy, Zakłady 
Mięsne w Kole, Zakłady Przemysłu Jedwabniczego „Miran­
da” w Turku; rozbudowana została także Elektrownia 
„Pątnów”. Wielu ludzi z rolnictwa przeszło do przemysłu, 
tam widząc dla siebie perspektywy wygodniejszego życia. 
Mimo to ludność wiejska wciąż jeszcze stanowi 70 procent 
społeczeństwa tego województwa.

ilości cennej paszy, jest w 
ocenie władz woj. konińskie­
go wzrost i upowszechnienie 
uprawy buraka cukrowego. 
Przy odpowiedniej kulturze 
agrotechnicznej gwarantuje 
pn osiągnięcie wysokich plo­
nów. W tym roku zasiano bu
raki na 13 000 
wkrótce areał ten 
snąć do 20 000 ha.

hektarów, 
ma wzro-

Fakt znacznego rozdrobnie­
nia gospodarstw i postępujący 
proces starzenia się ich wła­
ścicieli stawia przed władzami 
Konińskiego konieczność roz­
wiązania ważnego dla gospo­
darki żywnościowej problemu 
— intensyfikację produkcji 
rolnej. Przede wszystkim 
więc kładzie się duży nacisk 
na właściwe wykorzystanie

ziemi. Wyniki, które dotych­
czas osiąga konińskie rolni­
ctwo, plasują je na poziomie 
średniej krajowej, ale prze­
cież to nie zadowala. Ambi­
cje władz sięgają znacznie wy 
żej, istnieją bowiem możliwo 
ści zarówno zwiększenia plo­
nów jak i pogłowia zwierząt. 
Słaba bonitacja gleb nie roz­
grzesza z niskich plonów, po- 

•nieważ praktyka dowiodła, 
że nie tyle klasa ziemi decy­
duje o wysokości zbiorów, co

Osiedle z wygodniejszymi 
mieszkaniami

Pod budownictwo mieszkaniowe w Nowym Tomyślu wy­
znaczono obszar między ul. Zbąszyńską i strumieniem o na­
zwie Szarka. Część domów powstała tu wcześniej, obecnie 
załoga Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2 
realizuje kolejny etap budowy osiedla. W sumie nowo budo­
wane domy wespół z postawionymi dawniej, zamieszkiwać

będzie około 1500 osób.
Na ukończeniu znajduje się 

także opracowanie projektowe 
kolejnej fazy budowy tego o- 
siedla dla około 2300 osób. 
Wkrótce we wszystkich wzno­
szonych budynkach (od 3 do 
5 kondygnacji) mieszkania bę­
dą większe od budowanych 
wcześniej. Fakt godny podkre 
ślenia, tym bardziej, że przy 
okazji projektowania mieszkań 
na podstawie obecnie obowią 
zującego normatywu, uwzglę­
dniono w nich także wygod­
niejsze rozwiązania wnętrz. 
Pokoje spełniające funkcje sy 
pialni, oddzielono na przykład 
od części „dziennej”. Powierz­
chnia największego pokoju wy 
nosić będzie minimum 18 me­
trów kwadratowych. W du-

Sortowanie
ziemniaków

min

wo-
jewództwie, szkoły zakładowej, 
przy zakładzie zatrudniającym za 
ledwie 250 pracowników. Tym- . 
czasem Zakład Produkcji Ko­
siarek w Opalenicy taką 
szkolę posiada, a zdobywa w 
mej wiedzę i umiejętności 140 
przyszłych ślusarzy i mecharw- 
ków. Wszyscy oni są potem ce- 1 
nionymi fachowcami, wyróżniają­
cymi się również w pracy spo­
łecznej. (bop)

Rolnik Janusz Kus ze wsi Sarb 
ki w województwie pilskim 
gospodaruje na prawie 9 hek­
tarach, z czego półtora hekta­
ra zajmują ziemniaki odmia­
ny „Lenino". W tym roku ze­
brał 15 ton ziemniaków, któ­
re odstawi do Centrali Na­
siennej w Czarnkowie. W ich 
sortowaniu uczestniczyła cała 

rodzina i sąsiadzi.
Fot. — CAF

żych holach zarezerwowano 
miejsce dla szaf i pawlaczy.

Projekt każdego typu bu­
dynku stanowi indywidualne 
opracowanie. Pozwoliło to ar­
chitektom na wykazanie więk 
szej inwencji, co urozmaici ar 
chitekturę osiedla. W przyszło 
ści projekty te zostaną powtó 
rzone przy budowie osiedli w 
innych miastach.

Bardziej kompleksowo, niż 
to bywało wcześniej, zaprojek 
towano zespół obiektów handlo 
wych usługowych i innych. Usy 
tuowano go w centralnym miej 
scu osiedla aby ułatwić doj­
ście do niego wszystkim miesz 
kańcom. Wprowadzono także 
nowy normatyw, jeśli chodzi 
o pawilony handlowe, usługo­
we i gastronomiczne. Więcej 
zatem powierzchni użytkowej 
przypadać będzie na mieszkań 
ców. Sporo miejsca zarezerwo 

. wano także na parkingi i ga­
raże; 650 mieszkań posiada 
420 miejsc postojowych (łącz­
nie z garażami i parkingami).

Pod koniec tego roku budynki 
podłączone zostaną do jednej 
z istniejących kotłowni. Ogrze­
wać też ona będzie także wzno 
szone obecnie. Tym samym u- 
niknie się zadymiania osiedla 
i okolicy, które powoduje o- 
becnie tymczasowa kotłownia.

Architekci zatroszczyli się 
także o stworzenie przyszłym 
mieszkańcom jak najlepszych 
warunków wypoczywania prze 
znaczając na zieleń znaczny 
obszar.

Głównym projektantem osie 
dla jest mgr inż. arch. Marian 
Weigt z poznańskiego „Inwest 
projektu”. Na podstawie oprą 
cowania projektowego można 
wierzyć, że po wybudowaniu 
osiedla, spełni ono postulaty 
mieszkańców, tak<t inwestora 
— Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Nowym Tomyślu. Domy po 
siadać będą funkcjonalniejsze 
mieszkania, trasy komunika­
cyjne znajdą się na zewnątrz 
osiedla, a w jego wnętrzu do­
minować będzie zieleń, (a)

kultura 
kim zatem 
rolnictwie

rolna. Wszyst- 
poczynaniom w 

towarzyszy stała
troska o rezultaty produkcyj­
ne.

Pozytywnych przykładów 
można znaleźć wiele w dzia­
łalności kółek rolniczych, któ 
rych spółdzielnie przejęły do­
tychczas w swe władanie o- 
koło 5 000 hektarów a na 1300 
ha dynamicznie rozwijają pro 
dukcję zwierzęcą. Przewiduje 
się, że do roku 1980 w całej 
gospodarce Konińskiego uspo­
łecznione formy gospodarki 
obejmą dalszych 30 000 hekta 
rów ziemi, której należytego 
wykorzystania nie mogą za­
gwarantować właściciele — 
chorzy, starzy lub niegospo­
darni.

Podjęte niedawno decyzje o 
szybkim zwiększaniu pogło­
wia bydła i trzody chlewnej 
wiążą się nierozłącznie z po­
mnażaniem zasobów paszo­
wych. A jednym ze sposobów 
szybszego uzyskania większej

W Straszkówku (gmina 
Kłodawa) istnieje wiodąca 
stacja hodowli buraka cukro­
wego. Prowadzi ona doświad­
czenia ńad nowymi odmiana­
mi tej rośliny: poziomem cu­
kru, wagą korzenia, wymaga-. 
niami glebowymi i agrotech­
nicznymi. W bieżącym, nie­
zbyt korzystnym dla upraw 
roku, średni plon buraków w 
Straszkówku wyniósł 450 kwin 
tali z hektara. Dotychczas 80 
procent nowoczesnych odmian 
pochodzi z hodowli tej stacji. 
Temu też w: dużej mierze na 
leży zawdzięczać dobrą pola­
ryzację cukru w burakach z 
tutejszych tegorocznych zbio­
rów.

Przygotowanie przez stację 
odpowiedniego materiału siew
nego, większej skali 
poprawa agrotechniki,

odmian.

niającej człowieka od
zwal- 
nad-

miernej pracy fizycznej, lep­
sze poradnictwo służby rol­
nej — powinny przynieść o- 
czekiwane rezultaty. Już 
obecnie SKR-y w porozumie­
niu z cukrowniami, odbierają 
cymi surowiec od konińskich 
rolników, rozpoczęły szeroką 
popularyzację buraka; kilka z 
nich opiekuje się nowymi plan 
tacjamt

Kierunek na buraki cukro­
we, to jedno z licznych dzia­
łań, w województwie koniń­
skim dla zapewnienia dalszej 
intensyfikacji produkcji rol­
nej w latach 1976 — 1980.

Z. D.

W Lechlinie

Lepsza mechanizacja
— wydajniejsza praca
Jakim dobrodziejstwem jest mechanizacja prac w rolnictwie 

nie trzeba przekonywać żadnego chyba rolnika, a już 
wcale spółdzielców z Lechlina (woj. poznańskie). Nie wy-' 

obrażają oni sobie teraz uprawy czy obrządku inwentarza
bez nowoczesnych mas: i urządzeń. Nikt nie ukrywa
tam, że ojcem licznych udogodnień w ich pracy jest prze­
wodniczący — Rornan Jagodziński, mechanizator jak

omówienie programu; 16.20 Cock­
tail melodii i piosenek; 19.30 i 20.52 
Ogólnopolski program stereo.

PROGRAM III: 7.30 Życie parys­
kie — gawęda; 7.40 Muz. zegaryn 
ka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Werble żałobne dla 
Rancas” — pow.; 9.10 Barbara 
Streissand — gwiazda musicalu i 
estrady; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 O. 
Messieaen: „Przebudzenie ptaków”; 
10 Jazz do tańca; 10.15 Język nie 
miecki: 10.35 Jazz do tańca; 10.50 
„Mnich” — pow.; 11 Piosenki W. 
Dymnego; 11.20 Życie rodzinne — 
magazyn; 11.50 Rock do słuchania; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.45 Czytamy pamięt 
niki J. M. Szancera; 14 W. Och­
man — spadkobierca Jana Resz­
ka; 14.40 Gawęda; 14.30 Przypomi­
namy Zesp. Chochoły: 15.10 „Smut 
ne rondo a la Turka” D. Brubec- 
ka; 15.30 Olsztyński Merkuriusz 
Kulturalny; 15.50 Śpiewa L. Senczi 
na; 16.05 Telegramy muzyczne ze 
świata; 16.45 Nasz rok 75; 17.C5
„Werble żałobne dla Rancas’’ — 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Dwie Halki — rep.; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Gitara, kastaniety, 
piosenka; 19 „Cichy Don” — pow.; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Więcej 
niż siedem cudów — gaw.; 20.10 
Interradio — magazyn muzyczny;

20.50 Ilustrowany Magazyn Auto­
rów; 21.50 Opera tygodnia: „Nie­
wierność oszukana”; 22.08 Śpiewa 
Barbara; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu — dyskografie; 23 Poeta i 
obraz — wiersze T. Kubiaka; 23.05 
Koncert tylko dla melomanów;
23.50 Śpiewa Cilff Richard.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

L TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fizy­

ka — 1. 36 — Zjawiska elektryczne w 
gazach; 7 — TTR — Uprawa roślin — 
1. 44 — Warunki uprawy roślin 
okopowych, korzeniowych; 10 —
.Ring wolny’ film fab. prod,

CSRS; 12 — Dla szkół: Geografia 
dla kl. VII — Syberia — kraj wiel­
kich przeobrażeń; 12.45 — TTR — 

•Matematyka — 1. 7 — Rozwiązywa­
nie nierówności stopnia pierwsze­
go z jedną lub dwiema niewiado­
mymi; 13.25 — TTR — Zoologia — 
1. 7 — Powtórzenie wiadomości o 
bezkręgowcach; 15.30 — Redakcja 
Szkolna zapowiada; 15.40 — Pro­
gram I proponuje; 15.55 — NURT 
— Pedagogika — Rozwój fizyczny 
dziecka. — Wykład: prof. dr R. 
Trześniewski; 16.30 — Dziennik TV; 
16.40 — Obiektyw; 17 — Dla dzieci:

młodych widzów: Zrób to sam; 18 
— TV Informator Wydawniczy;
18.15 — Mała encyklopedia zwie­
rząt — Płetwonogie (kol.); 18.50 — 
Eureka; 19.20 — Dobranoc-i Dzien­
nik (kol.); 20.20 — Z cyklu: „Po­
dróże z Hagawem”. — Reż. J. Rze- 
szewski; 20.50 — Panorama; 21.30 — 
„Rymowanka” — cz. I; 21.50 —> 
„Gospodarność i ja” — Maszyny i 
ludzie; 22.05 — „Rymowanka” — 
cz. II; 22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — Informacje, towary, propo­
zycje; 22.50 — Wiadom. sport.; 23 
— Kino Nocne — „Cyrk straceń­
ców” — film fab. prod. USA (kol.).

PROGRAM II: 15.15 — TV Kurs 
Informatyki — „System Cyfronet” 
— cz. I i II; 16.15 — Język angiel­
ski w nauce i technice — 1. 5: kurs 
dla zaawansowanych: 16.45 — Pro­
gram II proponuje; 17 — Człowiek 
i morze — „Para zdobywa ocea­
ny”; 17.20 — „Konsylium” — cz. 
II; 17.50 — Teatr Sensacji — Ja-
nusz Głowacki .Dzień słodkiej

zwykło się mówić — z krwi i kości. Z pracą w rolnictwie, 
i to od razu na cacinku mechanizacji, związał się bowiem 
przed 22 laty.

— Praca ta -r mówi Roman Łagodziński — marzyła mi 
się od najmłodszych i&t i rodzinną wieś opuściłem tylko na 
okres nauki w wągrowieckiej szkole zawodowej i 2-letniej 
pracy na ciągniku w POM-ie. Zdobytą wiedzę i umiejętnoś­
ci wykorzystywałem potem w RSP. Powierzono mi od ra­
zu trudne zadanie kierowania warsztatem. Zrozumiałem 
wtedy jak ważną rolę odgrywa mechanizacja, jak dużą ul­
gę przynoszą ludzkim rękom maszyny, o ile szybciej wyko­
nują najtrudniejsze nawet roboty. I teraz — już jako prze­
wodniczący (od 3 lat) — nie szczędzę grosza na mechaniza­
cję.

RSP ma kombajn zbożowy i ziemniaczany, snopowiązał- 
kę, kilka ciągników i wiele mniejszych maszyn. Dalsze 
zwiększanie parku i sprawniejsze jego obsługiwanie możli­
we będzie po zakończeniu budowy nowych warsztatów. Me­
chanizacja wkracza w Lechlinie także do hodowli. Przy po­
siadaniu około 2 500 sztuk trzody i bydła, trudno sobie wy­
obrazić chów bez różnych urządzeń mechanicznych, jak poi­
deł, dcjarek, podajników karmy. Nowocześnie urządzona bę­
dzie też budowana chlewnia na 800 stanowisk. W ogóle spo­
ro się tam inwestuje. Powstają nowe obiekty gospodarcze 
i socjalne (ostatnio stołówka), a wkrótce przybędą dwie 
szklarnie.

— Kolektyw widzi i docenia — kontynuuje Roman Łago­
dziński — że żyje s.ę i pracuje w spółdzielni coraz lepiej. 
Angażuje się więc często w realizację rozmaitych nieplano­
wanych przedsięwzięć dla dobra gospodarki i RSP. Teraz 
wykonujemy czyn produkcyjny i społeczny dla uczczenia 
zbliżającego się VII Zjazdu PZPR. Postanowiliśmy miano­
wicie wyprodukować do końca roku dodatkowo 2 tony mię­
sa wieprzowego i wołowego. Własnymi siłami zbudujemy 
dom mieszkalny dla dwóch rodzin spółdzielców, naprawimy 
kilka odcinków dróg lokalnych w obrębie I eehlinau

Przewodniczącego trudno zatrzymać na dłuższą pogawęd­
kę. Dzieli bowiem czas między pracę zawodową, liczne obo­
wiązki społeczne i doglądanie spraw organizacji działają­
cych przy RSP. To trzeba być na zebraniu Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej, omawiającej stan bezpieczeństwa przeciwpo­
żarowego w spółdzielni, to rozpatrzenia wymaga kolejna 
inicjatywa ZSMW-owców, to znów o radę proszą sportow­
cy z koła LZS. A Łagodziński jest jeszcze członkiem KW 
PZPR w Poznaniu, członkiem Rady Wojewódzkiego Związ­
ku RSP i radnym gminnym.

Pora na Telesfora; 17.35 Dla

śmierci” (kol.); 19 — „Saldo”; 19.20 
— ^Dobranoc i Dziennik; 20.20 — 
„Konsylium” — cz. II; 20.35 — ,,24 
godziny” (kol.); 20.50 — „Kontra­
banda” — radź, film fab. (kol.); 
22.20 — NURT — Nauki polityczne 
— „Partie polityczne i systemy par 
tyjne”. Wykład prof. dr. Marka 
Sobolewskiego; 22.50 — Język ro­
syjski — 1. 5, kurs podstawowy 
(kol.).
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